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W  N ie m c z e c h :  rocznie 12 
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Sport fonny Szermicrka UJicśla^tiuc $trze\ar\\e l{rcki«t
Cykli^tyka fltletyka Lainn-Tcnni^ Łyżwiarstwo

Samochody piłfo  nożna Ttybactwc Łowiectwo Fotografia amater5k«

T R E Ś Ć :  Sport konny: K ilk a  słów  w  k w esty i p rzym usu  w y je żd ż an ia  n a  m iejsce  („A usre iten  a u f  P l a tz “) p rzez  'J a ro s ła w a  K ocow skiego. (dok.)
E u le r  przez  S t.:W ołow skiego  (z ry cin ą ). W y k az  rep roduk to rów  rządow ych  staćyonow anych  w  G alicy i w  r. 1901. T erm iny  w yścigów . Z g ło ­
szen ie  przepadków . R e zu lta ty  g łów n ie jszych  b iegów  w  A ustro-W ęgrzech . W y c ią g  z obw ieszczen ia  A u str . i  W ęg. Jockey  .-Clubów . R ozm ai­
to śc i, — Od wydawnictwa: Cyklistyka: W  p rze d ed n iu  w ycieczek  nap . K łośn ik . R ozm aitośc i. — Samochody: E le k try c zn e  dorożk i w  W iedn iu  
(z ry c in ą )  przez W ac ław a  K rzepow skiego. R ozm aito śc i — Szermierka: K ra jo w y  tu rn ie j szerm ie rzy  w e Lw ow ie. R ozm aitośc i. — Piłka 
nożna: R ozm aitośc i. — Lawn tennis: R ozm aitośc i. — Łowiectwo: R ozm aito śc i — Wioślarstwo: R ozm aitośc i — Fotografia am atorska: R ecepty  
fotograficzne  przez W ik to ra  W ołczyńsk iego . R ozm aitośc i, — Feljeton. G yp : P ięk n e  za  nadobne  (c. d.)

O g ł o s z e n i a

Fabryka aparatów fotograficznych
Edmund Sadkowski

: Lwów, ul. Batorego \
Poleca aparata  fotograficzne i wszelkie przybory do fotografii zawo­
dowej, naukowej i amatorskiej w  w ie lk im  w y b o r z e ,  n a j le ­
p s z y c h  w y ro b ó w  i n iż e j c e n  wszystkich firm krajowych i za­
granicznych. Przy zakupnie aparatu do celów amatorskich nauki 

udziela się bezpłatnie.

M E C H A N IK
w ykonu ję  w szelk ie  robo ty

*  *  ślu sarsk o-m eeh an ie^ n e *;#■
b u d u je  ro w e ry  z m a te ry a łó w  an g ie lsk ic h  i  am e­
ry k a ń sk ic h  po  cen ie  80, 100, 120 i  150 z łr .  
N a p ra w ia  ro w ery , fo n o g ra fy  i m a s z y n y  do 

szyc ia . O s trz y  i n ik lu je  ły żw y .

Lwów, ulica Kopernika 1. 14.

= Zarząd stada =-■■.... . . . . . . -
czystej Ijrwl oryentatnej w Jezttpolu 

ma na sprzedaż
P ( a  matelf rożnego wieku

d o  j s r . & . i B T r a i - S -

w Redakcyi „Gazety Sportowej"
oficjalna

Księga S tad  koni  pó łkrwi
dla Galicyi i BttHOWitty (C en a : 6 koron).

A u s t r y i :  rocznie . 12 kor.
półrocznie . . .  6 »
kw artaln ie  . . .  3 »

Dla klubów, Towarzystw gimnastycznych i sportowych znacznie zniżone ceny.
N um er pojedynczy 50 hal.

L iczn e  u z n a n ia  są  w  m o im  h a n d lu  do p rz e jrz e n ia .

Cenniki wolne.

Dostawca Oddziału Kolarzy Sokoła Lwowskiego, Lwowskiego Klubu Cyklistów i t. d.

J. Calderon! Zakład
dla umundurowania

=  pp. oficerów =  
i urzędników

(K. itoseifiHala następca)
me Ewowie, przy ul. 3(opernika I. 9.
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Stroje dia cyklistów. Mundury i płaszcze sokole. Stroje ćwiczebne. Broń przyboczna i palna. Największy wybór włoskich przyborów 

do szermierki. — Ceny umiarkowane stale. '==3= - 1 S. ,v,v  ̂ ^  , 1 --i r-t ■•■■■■ rv ■„ „r



próbne ogłoszenia.
(miejsce przeznaczone dla sta łych  prenu­

meratorów „Gazety 5portowej“ .)

- Nie mogąc z powodu bajecznie niskiej ceny pr-enumeraty. w stosunku do kosztownego 
nak ładu  przeznaczyć bezinteresow nie m iejsca na  ogłoszenia d la sta łych  prenum eratorów  n a ­
szego pism a a pragnąc  spełnić wielostronne w yrażane życzenia i rozszerzyć koło naszych 
zwolenników , czynimy możliwie najdalej, idące ustępstw o, otw ierając rubrykę „drobnych 

g łoszeń" d la s ta łych  prenum eratorów  po cenach następu jących: 
miejsce. Oznaczone lit. A. kosztuje jednorazow a • 75  h. '  rocznie 2 5  K.'

'"'a n » B. „ jednorazow o - 1 K 5 0  h. roć,zhie 5Ó K.

Wydawnictwo.

Killia Hlaczy frebnych) S
czyste j k rw i a rabsk ie j je s t  n a  Sprze-; 
daż  w Jabłonowie p. Suchostaw.

Poszukuje się

/■/■Hlaczy pełnoletniej^
dobrze  u jeżdżonej, m ia ry  15‘2zwyż.

Zgłoszenia przyjmuje obszar 
dworski Nosówka poczta Rzeszów.

B.

Ogłoszenie standwHi.
P I  l ^ p l ł jm  7 -letn i og ie r b ia ły  pełnej k rw i a rabsk ie j, zw ycięzca  biegu 
-L r- IiU M -ll „ P a m ięc ih r. J .  D zieduszyckiego", p rem iow any  n a  w y s ta w ie  
dyplomem honorowym, lic encyonow any przez R z ąd  (3-letn ia  licencya), zapi- ; sany  w  Ofic. Gal. K s. s ta d . kon i o ry en ta ln y c h  Vol. I. P a g . 7. T ak sa  s t a ­
nów k i 50 K., n a  s ta jn ię  10 K.

A dres: St. Ostaszewski, Klimkówka p. Rymanów,

iflacła (H k lacz  h r. 1894 po C h isleb u rst (11) od B ona fide po Don- 
¥ I C ł/ l f t  \ U  U f  c e s te r  (5) od B icic le  po B la jr  A th o l (10) od T e r r itic  po 

T ouchstone  (14) od G usnee  (Oax) chow u p., R y sz a rd a  W ag n e ra , z pow odu 
b liz n y  pow sta łe j w sk u te k  skaleczenia , ta n io  n a  sprzedaż . E w en tu a ln a  
zam ia n a  n iew ykluczona.

Adres: Richard Faerber Porucznik w 1. Drag. Regiment. Stanisławów.

Konic wierzchowe
sprzedaż. S tado  D y lągów ka  P oc z ta  
H yżne . T eleg r. B łażow a. St. kol. R ze­
szów  lub  Ł ań c u t. ...;
Ogiery czystej Krwi araby
a  t o : 3 z ło te  k a sz ta n y , 1 izabelow y,
1 s iw y  i  1 b ru d n o -k a sztan o w aty , są  
na sprzedaż w Kalinestie (B ukow ina),
2 k ilo m etry  od s ta c y i kolei B erbestie, 
poczta i telegraf w Berbestie.

Zarząd dóbr hr. Della Scala,

Jfa sprzedaż
w  sta d zie  Jaszczew skiem .
A dres: August Stojówski, Jaszczew p. 

Moderówka.

11 fi Vl>3 H 3 jeszcze  k ilk a  k la cz y  będzie  p rzy ję ty c h . S tanów ka  100 kor. UU I I I  ( U l a  A dres zg ło szeń : O sto ia-O staszew ski, Sędziszów.

pwa wałachy wierzchowe,
z ło te  k a sz ta n y , jeden  pięcio-, d ru g i 
sześc io le tn i po E l-K ebirze  na sprzedaż 
w  P ien iakaoh .

A dres: T adeusz  C ieńsk i, P ien ia k i.

Zegarki wyścigowe,
najnow szej k o n s tru k c y i poleca W. Gra­
biński z eg a rm is trz  w e L w ow ie.

itu łA C T A M iit a łs M A U tll i  Podczas- sezonu stanówki ió o i pokrywa w sta 
U g iO J Z C n iC  S t a n o w i l i ,  dzie Pawłosiowskiem ogier pełnej krwi :
D r.u p r ł (3) P° Bend-Or ( I ) po Doncaster(s) od W ertumna, po Springfield ( 14). Or-vert 
Ul "lwi l w swej czteroletniej karjerze wyścigowej biegał 41 razy, wygrał 17 pierwszych 
6 drugich nagród w łącznej sumie 205.170 koron.

Or-vert jest ojcem zwycięzców Waćpana, (zwyć. w Galie. Derby 1900.) 
Brind’or i Pauli.

Taksa stanówki 8 0  koron, utrzymanie po cenach miejscowych.
Zgłoszenia adresow ać: Zarząd Stada w Pawłosiowie. Poczta, telegraf 

t stacya koleji Jarosław .

W Sędziszowie J E S S - f e
sp rze d aż : Harmat (4) po P h il (3) od 
H elen a , — w y g ra ła  w ie le  biegów  
W A ustro -W ęgrzech  — ź rebna  po Bri- 
ta n n ic u s ; para  juckerów cgn. pełnol., 
tanio do nabycia.

10 Brzuchowicach
o b o k  l a s k u  u r o c z e g o ,  tut p r z y  s t a c y i  k o l e j o w e j  j e s t  

g r u n t  p o d  b u d o w ę  d o  s p r z e d a n i a .  —  J ^ ó w n i e t  j e s t  d o  

s p r z e d a n i a  W i l l a  z  p i ę k n i e  u r z ą d z o n y m  o g r o d e m ,  k o m ó r ­

k a m i  p i w n i c a m i ,  a l t a n ą  p r z y  d r o d z e  s t u d n i ą  i t p  Z g ł o ­

Zwiderwurzn (6) S y £
po S tro n z ia n  (17), ź rebna  z Ó r ve rtem  
(3) w ra z  z ro cz n ą  ź reb icą  po O r v e r t 
n a  sp rzedaż . B liższych  w iadom ości 
•udzieli Zarząd stada JW , H r. St. Sie- 
m ieńsk iego  w Pawłosiowie p. Jarosław .

2 ogiery gniade
pe łnej k rw i a rab ie, ogier kasztano­
waty ta k że  po hucu łce  i  a ra b ie  są  
na sprzedaż w  K a lin es tie . B liższa  w ia ­
dom ość w Zarządzie dóbr Hr. Della Scaia 
w Kalinestie p. Berbestie.

s z e n i a  p i s e m n e  i  u s t n e  p o d  a d r e s e m :  S .  J 3 .  u l i c a  
W r o n o w s k a  I .  8 ,  d r z w i  2 0 .



Sport konny 0  Cyklistyka 0  Samochody 0  Szermierka 0  A tletyka 0  

£owiectwo 0  Wioślarstwo 0  £awn~Cennis 0  p iłka  nożna 0  ł(roHiet 

Sporty zimowe 0  Strzelanie 0  pybactwo 0  fotografia amatorska 0

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Kazimierz jdemerling.

2  albumu reproduftforow.

R  T T  L E E
(po Isonom y  od R e a te )  

og. gn. u r. 1884 r. w  K rasnem , w łasność  M. h r. K rasińsk iej.

£w ów , 16 . Kwietnia 1 9 0 1 .

N u m e r 8 . m  11.



Sport konny.

3 < i l k a  s ł ó w

w kwestyi przymusu wyjeżdżania na miejsce
(„Ausreiten auf Platz“.)

(Dokończenie.)

J a k  w y żej w sp o m n ia łem , p rz y m u s  
w y je ż d ż a n ia  n a  m ie jsce  sp o w o d u je , że 
rz eczy w iśc ie  d ob re  k on ie  za jm o w a ły b y  
d ru g ie  i trz e c ie  m ie jsca , a  n ie  —  j a k  się 
często  d z ie je  — k o n ie  go rsze  od  p o z o s ta ­
ły c h  b e z  m ie js c a ; te  d ru g ie  i trz e c ie  m ie j­
sca  m u s i u w z g lę d n ia ć  i h a n d ic a p e r  i  book- 
m a c h e r ;  n ie  z d a rz y ły b y  s ię  w ó w czas ta k  
często , j a k  obecnie , w y p ad k i, że k o n ie  
lep sze  są  k o rz y s tn ie j co do w a g i w  h a n ­
d ic a p a c h  sy tu o w a n e  od go rszy ch .

B ezsp rzeczn ie  w p ły w a  te ż  dz is ie jsza  
dow olność  d o d a tn io  n a  za w ie ra n ie  k o rz y s t­
n y c h  zak ład ó w , c z y li —  in n e m i s łow y  
m ó w iąc  —  u m o ż liw ia  w ielu  w łaśc ic ie lom , 
k tó ry m  z a le ż y  n a  tem , że  k o n ie  ic h  n ie  
z d ra d z a ją  się  za  p rę d k o  ze sw o ją  w ła śc iw ą  
d o b rą  firm ą.

O ile  m i s ię  zd a je  — ok o liczn o ść  ta  
p rz y  o są d z e n iu  k w e s ty i,  czy  w p ro w ad ze ­
n ie  p rz y m u su  w y je ż d ż a n ia  je s t  p o trzeb n e , 
cz y  n ie , n ie  p o w in n o  o d g ry w a ć  żadne j 
ro li, bo  — p o m ija ją c , że z a d a n ie m  re g u ­
la m in u  w y śc ig o w eg o  n ie  je s t  u w z g lę d n ia ­
n ie  rac h u n k o w y c h  k a lk u la c y j in te re so w a ­
n y c h  osób  — k a ż d y  h a n d ic a p e r  — ja k  
s łu szn ie  po w iad a  z n a n y  sp o rtsm e n  w ę g ie r­
sk i i d łu g o le tn i h a n d ic a p e r  w ęg ie rsk ieg o  
Jo c k e y -K lu b u  p. B e la  F e rd in a n d y  w z n a ­
k o m ity m  o te j sp ra w ie  a r ty k u le ,  o g łoszo ­
n y m  n ied aw n o  w  „Y adasz  V erseny  la p "  — 
je s t  n a  ty le  ru ty n o w a n y m  zn a w c ą  koni, 
o raz  s to su n k ó w  i p r a k ty k  w yśc igo  w ych, 
a b y  m ó g ł sp raw ied liw ie  o sądz ić  w y n ik i 
te g o  ro d z a ju  i tw ie rd z i n a  p o d s ta w ie  sw ego 
d o ś w ia d c z e n ia , że ilek ro ć  za u w a ż y ł, że 
ko ń  m im o  n ieod p o w ied n ie j d la ń  w a g i 

, zw y c ięża , to  z r e g u ły  z a w d z ięcza  to  n ie  
za  n isk ie j w adze, lecz  ogólnej p o p raw ie  
f o r m y — ja k  tę  p ó ź n ie jsz e  w y n ik i udow o­
d n iły .

Z re sz tą  p rz y m u s  w y je ż d ż a n ia  n a  d ru ­
g ie  i trz e c ie  m ie jsca  p rzy n o s i i sam y m  
w łaśc ic ie lo m  i m a n a g e r ’om  s ta jn i  tę  k o ­
rzy ść , że  d a je  im  p ra w d z iw y  i d o k ła d n y  
o b raz  ch w ilow ego  s ta n u  zd o ln o śc i i w y ­
trz y m a ło śc i w y śc ig o w ej k o n i i u n ie m o ż li­
w ia  p r z y k re  n ie ra z  ro z c z a ro w a n ia  i z łu ­
d z e n ia  co do is to tn e j w a rto śc i ty c h ż e .

N a to m ia s t — w obec d z is ie jsz y c h  s to ­
su n k ó w  — ze w szech  m ia r  n a  u w z g lę ­
d n ie n ie  z a s łu g u ją c y m  j e s t  d ru g i z a rz u t, 
p o d n o szo n y  p rz e c iw  te j p ro je k to w a n e j 
now ośc i re g u la m in o w e j ze s t ro n y  w ła ­
ściciel}.

S ą  z d a n ia , że p rzy m u s  w y je ż d ż a n ia  
n a  m ie jsce  sp o w o d o w a łb y  n a d to  częste , 
o s tre  w a lk i k ońcow e bez  n ad z ie i  zW ycię 
s tw a , z b y t  szy b k o  ru jn u ją c e  s iły  cennego  
m a te ry a łu  i u n ie m o ż liw ia ją c e  n a le ż y te  
zuży c ie  teg o ż . C ią g łe  uży c ie  o s tró g  i szp ic ­
r u ty  n a d to  d e n e rw o w a ły b y  k on ie , ta k ,  źe 
po te m  w  w y p a d k a c h , gdz ie  m ia ły b y  szanse  
z w y c ię s tw a , o d m a w ia ły b y  p o s łu szeń s tw a . 
K o n ie  m u s ia ły b y  m nie j ra z y  s ta r to w a ć , 
p rzez  co te ż  z m n ie jsz y ła b y  s ię  ilo ść  ko n i 
w  p o szczeg ó ln y ch  b ie g a c h  s ta r tu ją c y c h ,  
a z b y t  n isk ie  d ru g ie  i trz e c ie  n ag ro d y  
n ie  w y n a g ra d z a ły b y  s t r a t ,  p o n ie s io n y c h  
p rz e z  z b y t  szy b k ie  zużyc ie .

W ie le  b a rd zo  p o w a ż n y c h  hod o w có w  
i sp o rtsm en ó w  w y s tę p u je  z p o w y ższy ch  
p o w odów  stan o w czo  p rzec iw  p ro p o n o w a ­
n e m u  p rzy m u so w i, a  p ra w ie  w sz y sc y  są  
z d a n ia ,  że u tr z y m a łb y  się  on  i p r z y ­

cz y n ił  do ro zw o ju  s p o r tu  k o n n eg o  ty lk o  
w te d y , g d y b y  d ru g ie  i trz e c ie  n a g ro d y  
z o s ta ły  z n a c z n ie  pod w y ższo n e .

N ie  pod leg a  te ż  k w e s ty i,  że s ta n o w i­
sko to  j e s t  s łu sz n e  i że p rz y m u s  w y je ­
ż d ż a n ia  będ z ie  ty lk o  w te d y  ń acy o n a lń y m  
ś ro d k iem  ro z w o ju  s p o r tu  w y śc igow ego , 
je ż e li d o ta c y e  d ru g ic h  i  trz e c ic h  m ie jsc  
b ęd ą  ta k ie , że w y je ż d ż a n ie  n a  m ie jsce  
rzeczy w iśc ie  o p ła c a ć  się  będzie .

M y lą  się  jed n a k o w o ż  ci, k tó rz y  sądzą , 
że re fo rm a  ta k a  b y ła b y  ze z b y t  w ielkie- 
m i tru d n o śc ia m i f in an so w em i poł%czona._ 
Z  w y ją tk ie h i t rz e c h  to ró w  a u s tr .  Jo c k e y -  
K lu b u  są  m ie jsca  n a  w sz y s tk ic h  to ra c h  
p ro w in o y o n a ln y c b  d o s ta te c z n ie  do to w an e , 
a b y  w y jeżdżan ie , n a  m ie jsce  o p łac iło  się, 
g d y ż  w  ś re d n ic h  s ta jn ia c h  p rz y n o s i z y sk  
z n a g ró d  d ru g ic h  i t rz e c ic h  w  re g u le  około 
l/ 3 część  o g ó lnego  d o chodu  z n a g ró d , a co 
do to ró w  Jo ck e y -K lu b u , n a  k tó ry c h , z w y ­
ją tk ie m  „ k la sy c z n y c h "  b ieg ó w  h o d o w la ­
n y c h , trz e c ic h  n a g ró d  n ie  m a, a n a g ro d y  
d ru g ie  w is to c ie  są  z b y t  n isk ie , to  p o d ­
w y ższen ie  d ru g ic h  o 50 — 7 0 % , a  w p ro ­
w ad zen ie  trz e c ic h  w w y sokośc i d z is ie j­
s zych  d ru g ich , to  — z d an iem  w y b itn y c h  
fachow ców  — w y d a te k  tem  sp o w o d o w an y  
n ie  s p ra w iłb y  z b y t w ie lk ie j ró ż n ic y  w b u ­
dżecie , g d y ż  z je d n e j s t ro n y  m o żn a  p rz y  
n ie k tó ry c h  w yso k o  d o to w a n y c h  h an d ica -  

a ćh  n a g ro d y  p ie rw sze  o od p o w ied n ie  
w o ty  zm n ie jsz y ć , a  u b y te k , sp ow odo­

w a n y  w b u d żec ie  w p ro w ad zen iem  t r z e ­
c ich , w zg lęd n ie  p o d w y ższen iem  d ru g ic h  
n a g ró d  w in n y c h  b ieg ach  w y ró w n a łb y  się 

rzez  p o w ięk szo n y  zn aczn ie  do ch ó d  z za- 
ład ó w  n a  m ie jsce , p r z y  k tó ry c h  o b ró t 

d z ie n n y  w  raz ie , p rz y m u su  w y jeżd żan ia  
zn a c z n ie  się  podniesie .

N ie  b r a k  też  głosów , że n a w e t p rz y  
b a rd zo  m ie rn em  p o d w y ższen iu  n a g ró d  
d ru g ic h  n a le ż a ło b y  w sp o m n ia n y  p rz y m u s  
w p ro w a d z ić , k tó re  to  g ło sy  p o p ie ra ją  
sw o je  zdan ie  o k o licznośc ią , że — ja k  s ta ­
ty s ty k a  w y k a z u je  —  w  śre d n ic h  s ta jn ia c h , 
k tó re  ta k  p ie rw szo rzęd n e j k la sy  n ie  m ia ły , 
a b y  zd o b y ć  n a jw y ż sz e  n a g ro d y , a k tó re  
z r e g u ły  w y je ż d ż a ły  n a  m iejsce, dochód 
z n a g ró d  za m ie jsc a  b y ł z u p e łn ie  d o s ta ­
teczn y , a b y  w y jeżd żan ie  n a  m ie jsce  o p ła ­
ca ło  się, a  s t r a ty ,  k tó re  p o n io s ły b y  p ie r ­
w szo rzęd n e  s ta jn ie ,  k o n k u ru ją c e  o n a j ­
w y ższe  n a g ro d y , n ie  w ch o d z iły b y  p rzec ież  
w  g rę  z pow odu  o g ro m n ie  w y so k ich  n a ­
g ró d  p ie rw szy ch .

B ąd ź  co bądź  za  w p ro w ad zen iem  w  
m ow ie będącego  p rz y m u su  p rz e m a w ia  b a r ­
dzo w ie le  u sp raw ie d liw io n y c h  w zg lęd ó w ; 
n ie  p o d leg a  w ą tp liw o śc i, źe w p ro w ad zen ie  
te j re fo rm y  je s t  po łączo n e  z k o rzy śc ią  
d la  ro zw o ju  w yśc igów . Je d n a k o w o ż , w obec 
p o w a ż n y c h  g łosów  p ro  i co n tra , n ie  m o ­
żn a  s p ra w y  te j  z b y t  p o ch o p n ie  ro z s tr z y ­
g ać , a le  w  k a ż d y m  ra z ie  n a le ż y  o na  do 
ty c h ,  k tó re  z a s łu g u ją  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  
d y sk u sy i, a b y  in te re s y  s tro n  obu  p o g o ­
d z ić  i d la  obu  k o rz y s tn e  zn a leźć  w y jśc ie .

D la te g o  też  sąd zę , źe  n a  raz ie  i zw o­
le n n ic y  i  p rz e c iw n ic y  w y je ż d ż a n ia  n a  
m ie jsce  m o g lib y  się  z pow odów 1, n a  w s tę ­
p ie  w y łu szczo n y ch , zg o d zić  n a  p o s ta n o ­
w ien ie  re g u la m in o w e , będ ące  n ie ja k o  d ro g ą  
ś ro d k o w ą , ob ie  s t ro n y  co n a jm n ie j n ie  
k rz y w d z ą c ą , k tó re g o  b rzm ien ie  b y ło b y  
m nie j w ięcej ta k ie :

„ Ja k k o lw ie k  .w łaśc ic ie l,  w zg lęd n ie  
je ź d z ie c , n ie  je s t  o b o w iązan y  b e z w a ru n ­
kow o w sze lk iem i s iła m i s ta r a ć  się  o zd o ­
by c ie  m ie jsc a  w  b ie g u , w  ra z ie  n iem oże- 
bności zw y c ię s tw a  i ry z y k o w a ć  w  ty m  
ce lu  ru jn u ją c e  s iły  k o n ia  f in ishe  — to

p rz e c ie ż  n ie  w olno  je źd źco m  pod k a rą  
p o w s trz y m y w a ć  k o n ia  od zd o b y c ia  k tó ­
reg o k o lw iek  d o to w an eg o  m ie jsca , o ile b y  
j e  k o ń  bez w id o czn eg o  z n a czn ie jszeg o  n a ­
tę ż e n ia  m ó g ł u z y sk a ć ."

Jarosław  Kocowski.

„Ruler". *)
J e d n ą  z n a jsz c z ę ś liw sz y c h  im p o r ta c y i 

do n a s  k la c z y  s ta d n y c h  z z a g ra n ic y , b y ła  
b ezzap rzeo zen ia  im p o r ta c y a  z A n g li i  w  r.  
1883 p rzez  L . h r. K ra s iń sk ie g o  k la c z y  
„R e a te " . K la c z  ta  z o s ta ła  n a b y ta  za  p o ­
ś red n ic tw em  p. A . M o k ro n o w sk ie g o ; b y ła  
o n a  ź re b n a  z o g ie rem  „Iso n o m y " . W  1884 
„ R e a te "  p rz y p ro w a d z iła  szczęśliw ie  w  K ra- 
śnem  g n iad eg o , bez  o d m ian , o g ie rk a , k tó ­
reg o  n az w a n o  „ R u le re m " . Ź re b c z y k  p o ­
czą tk o w o  n iczem  n a d z w y c z a jn e m  się  n ie  
o d zn acza ł i tru d n o  b y ło  p rzew id z ieć  je g o  
p rz y s z łą  s ław ę. R o z w ija ł  się  je d n a k  p r a ­
w id ło w o  i  w  1886 r., g d y  się  u k a z a ł n a  
to rze , p rz e d s ta w ił się  ja k o  ź reb iec , p rz e ­
w y ż sz a ją c y  tro c h ę  ś re d n i w z ro s t,  s iln y , 
g ru b y , o sze ro k ich  w obw odzie  ż eb rach , 
k ró tk im  g rz b ie c ie  i p rz e p y sz n e j skośnej 
ło p a tc e . G łębokość  k la tk i  p ie rs iow ej b y ła  
ró w n ież  w y d a tn a . Z a rz u c a n o  ty lk o  R u le - 
row i, że je s t  p r z y k ró tk i i o b aw ian o  się  
o je g o  p rz e d n ie  no g i, n ie z b y t suche, t r o ­
chę  l im fa ty c z n e . N a  szczęśc ie  k o lan o  b y ło  
w y b o rn ie  ro z w in ię te , sze ro k ie , w y d a tn e , 
co k o lw iek  p o d a n e  n a p rz ó d . R e a k c y a  z a te m  
w g a lo p ie  n ie  ta k  d o ra ź n ie  o d z y w a ła  się  
n a  śc ię g n a c h  (w p iszcze lu ) i p o tę ż n y , t r o ­
chę  c iężk i n a  d w u le tn ie g o  ź reb ca , „R u le r"  
m ó g ł p rzen ie ść  t r e n in g ,  a n a s tę p n ie  p o k a ­
za ć  się  ja k o  k o ń  zu p e łn ie  p ie rw sze j k la sy . 
A le  o p rócz  sam y ch  p rz y c z y n  m ech an i­
czn y ch , k tó re  w p ły w a ły  n a  p o m y śln y  t r e ­
n in g  sy n a  Iso n o m y ’ego, n a le ż y  je szcze  z a ­
z n aczy ć  d w a  n a d e r  w ażn e  cz y n n ik i. B y ł 
on  w łasn o śc ią  t a k  św ia tłe g o  i z a m iło w a ­
nego  h o dow cy , ja k im  b y ł  ś. p . D. h r . K r a ­
siń sk i, i zn a jd o w a ł s ię  w  rę k a c h  o s tro ż ­
neg o  i dośw iad czo n eg o  ^ren e ra , B ra y ’a.

P rz y g o to w a n ie  p o tężn eg o , n a w e t t r o ­
chę m ięs is teg o  ź reb ca , ja k im  b y ł „ R u le r"  
w  w iek u  dw óch  la t ,  n ie  b y ło  ła tw e , m o żn a  
je  n a w e t z a liczy ć  do p ra w d z iw y c h  szk o ­
p u łó w  w  te j  sp ecy a ln o śc i.

„ R u le r"  p raco w ać  m u sia ł,  b y ł  n a d to  
ro z w in ię ty , s iln y , ż eby  m ó g ł p o z o s ta ć  n a  
łące , a le  p ra c a  t a  m u s ia ła  b y ć  n a d z w y c z a j 
og lęd n ie , u m ie ję tn ie  s to so w an a , żeb y  n ie  
w p ły n ą ć  n a  n ad w erężen ie  ścięgn, ow ej p ię ty  
A ch ille so w e j u  k o n i w y śc ig o w y ch .

„R u le r"  za te m  w  w iek u  dw ó ch  l a t  
p o z o s ta w a ł w tr e n in g u ,  a le  w sp ó łz a w o d n i­
c z y ł b a rd zo  m ało . P o d ó w czas w y śc ig i d la  
d w u le tn ie j m ło d z ieży  b y ły  w p ra w d z ie  do ­
p ie ro  w  zaw ią z k u . N ie -było ta k  w ie lk ic h  

o n ę t,  j a k  d z is ia j,  ry z y k o w a n ia  m łodego  
on ia , ż e b y  m ieć s zan se  zd o b y c ia  ja k ie j  

w ie lk ie j ź reb ięce j n a g ro d y . P o d ó w czas n a ­
g ro d y  d la  kon i d w u le tn ic h  b y ły  b a rd zo  
u m ia rk o w a n e  i n a jw y ż sz a  n ie  p rz e n o s iła
3,000 rs . R ó w n ież  l ic zb a  ty c h  w y śc ig ó w  
b y ła  b a rd zo  n ie w ie lk a , o d b y w a ły  s ię  g łó ­
w n ie  w  je s ie n i  w M oskw ie, a b y ło  ty lk o  
p a rę  w y śc ig ó w  z m a łem i z u p e łn ie  n a g ro ­
d am i i w  C arsk iem  S io le .

*) Dzięki uprzejmości Redakcyi „Jeźdźca i My­
śliwego", dajemy dziś Sz. Czytelnikom podobiznę tego 
znakomitego reproduktora, korzystając równocześnie 
z opisu p. Stanisława Wołowskiego. (Red.).



P o m im o  te j  ró ż n ic y  pokus, te m n  la t  
k ilk a n a śc ie , a dziś, „ E u le r14 w  in n y c h  r ę ­
k a c h , n iż  B ra y ’a, m ó g ł b y ć  w y s ta w io n y  
n a  lic z n ie jsz e  p ró b y , n iż  te , k tó ry m  zo ­
s ta ł  p o d d a n y  i k tó re  m o g ły  b y ć  d W n ieg o  
fa ta ln e m i. T y m czasem  B ra y  p o s ta w ił go 
ty lk o  do je d n e g o  w y śc ig u  i sy n  Isono- 
m y ’ego d e b iu to w a ł n a  O h o d y ń sk im  to rz e  
d n ia  29 s ie rp n ia , w sp ó łzaw o d n icząc  o n a ­
g ro d ę  „O sn o w n ą44 2,000 rs. n a  p rz e s trz e n i  
1 w io rs ty .

K o n i u  s ta r tu  z e b ra ło  się  s iedm  i p ie r ­
w szą  u  s łu p a , ła tw o  w  1 m. 11 s. s ta n ę ła  
d z ie ln a , m a łeg o  w z ro s tu  „ M ira “ ("W ilson) 
po K a is e r  i M arie  b a r. L . K ro n e n b e rg a . 
D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł  „ R u le r41 (G ough), 
trz e c ie  „O rd y n a t"  (H a rd in g )  p . J .  U . N iem ­
cew icza , a za  n im  g a lo p o w a ły : „C o u n t
G ra b o w sk i11 (M adden) p . L . G rab o w sk ieg o , 
„ H e tm a n 44 (C onnor) A . h r .  P o to ck ieg o , 
„ P a lm e rs to n 11 (E ps) p . W . M ysy ro w icza  
i  „ C za rd asz44 (M ilin) A . h r . N ie ro d a  i A. 
Ł az a re w a .

D z iw n y m  zb ieg iem  o k o liczn o śc i, dw a 
kon ie , k tó re  w  ty m  w y śc ig u  z a ję ły  d w a 
p ie rw sze  m ie jsca , d a ły  n a s tę p n ie  d e rb is tó w .

C hociaż  d e b iu t „ R u le ra 44 n a le ż y  u w a ­
żać  za  p o m y śln y , zw aży w szy , że b ie g a ł 
n ie z u p e łn ie  je sz c z e  p rz y g o to w a n y  i zo s ta ł  
p o k o n a n y  p rzez  je d n e g o  z n a jw y b itn ie j­
szy ch  p rz e d s ta w ic ie li  d w u le tn ie j g en e ra - 
cy i, n iem n ie j B ra y  w y co fa ł go z n a g ro d y  
„ C h iłk o w sk ie j44, do k tó re j b y ł z a p isa n y . 
N a g ro d ę  „ C h iłk o w sk ą 44 1,500 rs. i p u h a r  
w y g ra ła  znów  „ M irą 11, m a ją c  za  sobą 
„ O r d y n a ta 44, „ U d a c z ę 44,, „ H a jd a m a k ę 44
1 „C horążego  Ś w in k ę 44.

W  te n  sposób  „ E u le r 11, ja k o  d w u le tn i,  
s ta n ą ł  ty lk o  ra z  je d e n  do w a lk i —  i t a  
w strzem ięź liw o ść  w  p u sz c z a n iu  go z a s łu ­
g u je  n a  w ie lk ą  poch w a łę  i p rz y c z y n ia  się 
ty lk o  do p o d n ie s ien ia  za s łu żo n e j re p u ta -  
c y i „dośw iadczonego  t r e n e r a 44, ja k ie j  B ra y  
u ż y w a ł.

N a s tę p n e g o  1887 r. „ E u le r44 u k a z u je  
s ię  po  r a z  p ie rw sz y  n a  M ok o to w sk im  to ­
r z e  d n ia  12 c z e rw c a *) i w sp ó łzaw o d n iczy  
n a  p rz e s trz e n i 2 w . 133 s. o n ag ro d ę  Spe- 
c y a ln ą  G łó w nego  Z a rz ą d u  S ta d n in  3,000 rs. 
P ie rw s z y  u  s łu p a  s ta je  „C o u n t G ra b o w ­
s k i44 (G illiam ) p . L . G rab o w sk ieg o  w  3 m.
2 s. „ E u le r11 (G ough) je s t  d ru g i w  od le ­
g łośc i c z te rech  d łu g o śc i od zw y cięscy . 
T rzec im  b y ł „ K ro n p r in c 44 (B atem an) J a ­
n o w sk ieg o  S ta d a , a za  n im  k o ń c z ą  w y śc ig  : 
„M ira44 ("Wilson) b a r . L . K ro n e n b e rg a  i „M a­
s te r  W ic k s 44 (C onnor) p. W . M y syrow icza .

„ E u le r44, k tó re g o  tre n o w a n o  b ard zo  
o s tro żn ie , w y s tą p i ł  n ie z u p e łn ie  je szcze  
p rz y g o to w a n y  i n a s tę p n e  je g o  w y śc ig i 
n a jle p ie j  to  s tw ie rd z iły . W W arsz a w ie  
ju ż  on w ięcej n ie  w sp ó łzaw o d n iczy . T o r 
M ok o to w sk i b y ł p o dów czas o ra n y , n ie z u ­
p e łn ie  ró w n y  i k o n ia  te j  k la s y  i  ro d z a ju  
co „ E u le r44, g d y  n ie  b y ł z u p e łn ie  g o tow y , 
o b aw ian o  s ię  w ięcej p u szczać . „ E u le ra 44 
w id z im y  do p ie ro  n a  C h o d y ń sk im  to rze , 
s ta ją c e g o  do w a lk i, n a  p rz e s trz e n i  l */2 w., 
d n ia  30 czerw ca , o n a g ro d ę  „ P rz y c h ó w k u 11
1,500 r s . 2).

T y m  w y śc ig iem  „ E u le r 11 ro z p o c z y n a  
sz e re g  sw o ich  zw y c ię s tw , w y g ry w a  go  p o d  
G o u g h em  z o d p o w ied n ią  do je g o  k la sy  
s z y b k o śc ią  w  1 m . 47 s„  — w y p rz e d z a ją c
0 p ó ł d łu g o śc i sw ego to w a rz y sz a  s ta jn i  
„ H a jd a m a k ę 11, za  k tó ry m  c w a ło w a ły : 
„ A n u n c ia ta 11 (C leydon) T . D o ro ży ń sk izg o , 
„C o u n t G ra b o w sk i41 p. L . G rab o w sk ieg o
1 „ K ro n p r in c 11 Jan o w sk ie g o  S ta d a . N a ­
s tę p n y  w y śc ig , c zy li W ie lk ie  W szech ro - 
sy jsk ie  D erb y , z n a g ro d ą  15,000 rs., w y ­
g ry w a  11 lip c a  „ E u le r44 (G o u g h ) ró w n ież  
ła tw o , n a w e t ła tw ie j,  bo d y s ta n s  2 w. 
133 s. b y ł  d la  jego  p rz y ro d z o n y c h  zaso ­
b ó w  o d p o w ied n ie jszy , n iż  k ró tk a  m e ta  
„ P rz y c h ó w k u 44. Z a  „ E u le r e m 11, k tó ry  s ta ­
n ą ł  u  s łu p a  w  2 m . 45 s., d ru g ą  o p a rę  
d łu g o śc i b y ła  „ U d a c z a 44 (E p s) b ra c i I ło -  
w a jsk ic h , a za  n ią  g a lo p o w a ły : „ H e tm a n 44 
(C onnor) A . h r .  P o to ck ieg o , „ L o h e n g r in 11 
A . h r .  N ie ro d a , „ M arech a l11 C hren o w sk ie j

R ząd o w e j S ta jn i ,  „ K ro n p r in c 41 Jan o w sk ie j 
R ząd o w e j S ta jn i  i „ H a jd a m a k a " , k tó ry  
szed ł ja k o  lead e r , L . h r. K ra s iń sk ieg o .

C z te rn a s te g o  lip c a  w y g ry w a  „ E u le r11 
zn ó w  ła tw o  n a  d y s ta n s ie  D e rb y  w  2 m. 
45 s. n ag ro d ę  G łów nego  Z a rz ą d u  S ta d n in , 
b iją c  „U d a c z ę 44 i „ H e tm a n a 11. T en  w yścig , 
j a k  w y ra ż a ją  się  sp o rtsm a n i, b y ł d la  n iego  
ty lk o  sp acerem .

Z  M oskw y  „ E u le r 11 p rzew iez io n y  zo­
s ta ł  do C a rsk iego  S io ła 3) i ta m  w y g ry w a  
d n ia  2 s ie rp n ia  w  2 m . 47 s. n a g ro d ę  G łó ­
w nego  Z a rz ą d u  S ta d n in  4,000 rs ., d y s ta n s  
2 w. 133 s., w y p rz e d z a ją c  „ U d aczę11, „ H a j­
d a m a k ę 41 i „ M a re c h a k a 11. D n ia  12 s ie rp n ia  
w y g ry w a  n ag ro d ę  „W o ro n co w sk ą44 4,000 
rs., d y s ta n s  2 w . 378 s., w 3 m . 28 s. — 
w y p rz e d z a ją c  n a  siedm  d łu g o śc i „M are- 
c h a k a 14, „ Im p a  44 4) i „ H e tm a n a 44.

W  je s ie n n y m  sezon ie  w M oskw ie w y ­
g r a ł  zn ó w  „ E u le r44 n a g ro d ę  „H o d o w có w 44, 
m a ją c  za  p rzec iw n iczk ę  je d n ą  ty lk o  „U da­
cz ę 11 —  i n ag ro d ę  „ S to ły p iń s k ą 44, w y p rz e ­
d z a ją c  sw o jeg o  to w a rz y sz a  s ta jn i  4 -le tn . 
„ B a ro n e ta 11 i te g o ż  w ie k u  „ W a is a 11 ks.
A . C h iłk o w a  i n ag ro d ę  „W o ro n co w a  D a ­
sz k o w a 44 4,000 rs., b iją c  ła tw o  „ Jm p a 44 „P a- 
r a d o s a 44), „ P ro v e n c e “ p . L . G rab o w sk ieg o  
i „A rey ’a 44 C h ren o w sk ie j R ząd o w e j S ta jn i.  
B y ł to  o s ta tn i  w y śc ig  „ E u le ra 44 w  w iek u  
t rz e c h  la t  i je g o  w y g ra n e  w y n io s ły  w raz  
z p rz e p a d k a m i i s ta w k a m i 43,216 rs. i p u ­
h a r  z 50 p ó łim p e ry a ła m i. S u m a  ta  o dpo­
w ia d a  d z is ie jsze j około  90,000 rs. „ E u le ra 44 
w e w sz y s tk ic h  w y śc ig ach  d o s iad a ł G ough , 
w y b o rn y  i  e n e rg ic z n y  jo c k e y . „ R u le r44 —  
j a k  m ó w ią  —  lubił su row e, o s tre  w yśc ig i, 
lu b i ł  silne  tem p o  z m ie jsca  do m ie jsca . 
W y c h o d z ił  zw y k le  n a p rz ó d  w  p o łow ie  
d y s ta n su , lub  n a  l in ii  p ro s te j i w y g ry w a ł 
w c u g la c h  bez p o b u d z a n ia . T e sam e u p o ­
d o b a n ia  o s try c h  w y śc ig ó w  o d n a jd u je m y  
u  je g o  m ęsk ieg o  p o to m stw a . „ E u le ro w i44 
d la  te m p a  do d aw an o , j a k  w id z ie liśm y , 
często  lead e ró w . A k c y a  je g o  b y ła  w ysoka, 
j a k  d e fin iju ją  —  okrągła. „U n  R o u le a u 11 
sposobem  g a lo p o w a n ia  p rz y p o m in a ł po- 
części o jca. C h a ra k te r  „ E u le r a 11 b y ł  sp o ­
k o jn y  i racze j p o w o ln y , n iż  g o rą c y .

R ó w n ie jsze j k a ry e ry , j a k  „ E u le r a 14, 
ż ad en  z n asz y c h  k o n i w y śc ig o w y ch  n ie  
w y k a z a ł. W  w iek u  tiz e c h  la t  b y ł ra z  j e ­
den  ty lk o  w y p rz e d z o n y , g d y  w sp ó łzaw o ­
d n ic z y ł n a  w iosnę, n ie d o s ta te c z n ie  p rz y ­
g o to w a n y , w  d o d a tk u  po  o ra n y m  to rze , 
n ieo d p o w ied n im  d la  k la so w eg o  k o n ia .

„ E u le r44, j a k  i je g o  p o to m stw o , p o ­
trz e b o w a ł d ob re j ro b o ty  i b ie g a ł n a jle p ie j  
w  „ k o n d y c y i41. W ie lk ą  z a s łu g ą  B ra y ’a 
b y ło  pow olne  i  s to p n io w e  d o p ro w ad zen ie  
go  do k o n d y cy i. P rz y  d z is ie jsz y c h  n a sz y c h  
w y śc ig a c h  m a jo w y c h  ta k i  „ E u le r11 w  r ę ­
k a c h  g o rąceg o  tr e n e ra  m óg ł b y ć  ła tw o  
zep su ty  i n ie  p rz e d łu ż y łb y  sw o je j k a ry e ry  
po  za  W a rsz a w ą . W łaśc iw e  w y s tę p y  „ E u ­
le r a 11 k o ń c z ą  się  w  1887 r. P om im o , że 
z a k o ń c z y ł k a m p a n ię  szczęśliw ie  n a  w io ­
sn ę  n a s tę p n e g o  ro k u  je g o  t r e n in g  p o s tę ­
p o w a ł n iep o m y śln ie . 'O sta teczn ie  sy n  Iso - 
n o m y ’ego  zo s ta ł  w y c o fa n y  z tre n in g u  
i o d es łan y  do K ra sn e g o  n a  w y p o czy n ek . 

I I .
W  1893 r .  u k a z a ł się  n a  to rz e  p ie rw ­

szy  sy n  „ E u le ra 44 — „ R a b s z ty n 44 —  z k la ­
cz y  „ L a d y  A le k s a n d ra 11. J e d n a k  p o ja w ie ­
n ie  s ię  te g o  ź re b c a  n ie  b y ło  zap o w ied z ią , 
b rza sk iem , s ła w y  w ie lk ieg o  r e p ro d u k to ra ,  
ja k ie j  dz iś „ E u le r44 s łu szn ie  u ży w a .

U k a z a ł s ię  ź reb iec  ro s ły , a le  n a  w y ­
so k ich  n o g ach , dość szczu p ły , je d y n ie  
o d o b ry c h  g ó rn y c h  lin ia c h , a je g o  p e r fo r ­
m ance , w  w ieku  d w óch  la t ,  b y ła  za ledw ie  
ś red n ia . „ R a b s z ty n 44 w sp ó łz a w o d n ic z y ł ra z  
je d e n  n a  M o ko tow sk im  to rz e  w n ag ro d z ie

- i) W yścigi wWarszawie rozpoczęły się w czerwcu.
2) W ymieniamy nagrody bez przepadków i stawek.
3) W yścigi w Petersburgu otwarte zostały do­

piero w 1892 r.
4) „Imp“ współzawodniczył pod pseudonimem 

„Paradox“, pod którym biegały konie M. hr. Krasiń­
skiej.

„ P ró b y 44, w y so k o śc i 6000 rs. i s ta n ą ł  d ru g i 
za  k la c z ą  p. S. N iezab ito w sk ieg o  „ L eą44, 
m a ją c  za  sobą  „ B o rg ię 44 p. J .  E eszk eg o , 
„ B a ja d e rk ę 11 z J a n o w sk ie g o  S ta d a , „H e­
k to ra  I I .44 p. L . G rab o w sk ieg o  i „M em en­
to 44 p. L . G liń sk iego . K on ie , z k tó ry m i 
m ie rz y ł się „ R a b s z ty n 44, b y ły  ty lk o  d ru ­
g o rz ę d n e j k la sy . „ E u le r 44 p rz y  sw y m  
p ie rw sz y m  w y s tę p ie  z a ją ł  ró w n ie ż  ty lk o  
d ru g ie  m ie jsce , a le  w a lc z y ł w  p ie rw sz o ­
rzęd n e j k a m p a n ii .  G orsze  je d n a k  by ło  od 
n ie z b y t ud an eg o  p o p isu  sy n a  „ E u le r a 44, że 
d w a  2-le t. ź reb ce , ró w n ież  po n im , z n a j­
d u ją c e  się  je szcze  w  t r e n in g u :  „ R a p tu s 44 
i „ R e d a n 44, o k a z a ły  się  o w iele  s łab sze  od 
„ E a b s z ty n a 11 i n a w e t n ie  p rz y ję ły  u d z ia łu  
w  p u b liczn e j p ró b ie . „ R e d a n 11 po d  w z g lę ­
dem  bud o w y  b y ł  o w ie le  g ru b szy , sze rszy  
i w ięcej p rz y  ziem i, n iż  „ R a b s z ty n 44, ty lk o  
je g o  c h a ra k te r  b y ł b a rd z o  tru d n y ,  zac z ą ł 
w y ła m y w a ć , u c iek ać  z to ru  i n ie  m óg ł 
s ta n ą ć  do w y śc ig u . W  b a rw a c h  za te m  
m g lis ty ch , p o n u ry c h , ry so w a ło  się  p ie rw sze  
p o to m stw o  „ R u le ra 44.

W  ogó le  ro k  1893 b y ł  n a d zw y cza j 
n ie szczęśliw y  d la  s ta jn i  ś. p . L . h r .  K r a ­
s iń sk iego . W t re n in g u  z n a jd o w a ło  się  22 
k o n i2), k ie ro w a n y c h  p rz e z  teg o  sam ego  
d o św iadczonego  P .  B ra y ’a, a  o g ó ln a  sum a 
w y g ra n y c h  w y n io s ła  ty lk o  10,349 rs ., g d y  
w  ty m ż e  ro k u  s ta jn ia  p . L . G rab o w sk ieg o  
zd obyw a z g ó rą  107,000 rs., a s ta jn ia  p.
A . Ł a z a re w a  p rze sz ło  84,000 rs.

J e d n a k  n ie  d a rm o  m ów i n asze  s ta ro - 
o lsk ie  m y ś liw sk ie  p rz y s ło w ie : „p ie rw sze  
o ty  za  p ło ty 44. P o  m g lis ty m , sz a ry m  po ­

ra n k u  ro z ja ś n ia ł s ię  s to p n io w o  w id n o k rą g  
d la  R u le ro w iczó w  i now e p o k o len ie  d w u ­
la tk ó w  to ru je  sobie  d ro g ę  do p ie rw sz e ń ­
s tw a  i zw y c ięz tw a . W  1894 r .  u k a z u ją  się  
w  sz r a n k a c h :  „ H u n g a r ia n 44, „ A sc h a b a d 44, 
„ A ra ra t44 i „ M o rtim e r11.

K o n ie  te  o d z n a c z a ły  s ię  k o śc is to śc ią  
i do b rą , s iln ą  w ięz ią . J e d n a k  p a trz a n o  n a  
n ie  z n ied o w ie rzan iem . D o p iero  g d y  „H u n ­
g a r ia n 44, w y s tę p u ją c  n a  M o k o to w sk im  to ­
r z e  c z te ry  ra z y , r a z  ty lk o  b y ł  d ru g i (p ie rw ­
szy  w ystęp), a  t r z y  r a z y  p ie rw sz y , g d y  
„ A sc h a b a d 44 n a  c z te ry  w y śc ig i, z a jm u je  
d w a r a z y  p ie rw sze  m ie jsce  i  d w a  ra z y  
trzec ie , a  „ A r a r a t11 w y g ry w a  je d n ą  p ie rw ­
s z ą  n a g ro d ę  i dw ie  d ru g ie , zaczę to  s ię  ju ż  
l ic z y ć  i p r z y g lą d a ć  u w a ż n ie j dz iec iom  
„ E u le ra 44.

N a jg o rz e j zaś  z p o m ięd zy  d w u le tn ie j 
m ło d z ieży  z K ra sn e g o  z a re k o m e n d o w a ł 
się „M o rtim er" . W y sz e d ł w  s z ra n k i ra z  
je d e n  i z a ją ł  trzec io  m ie jsce  za  sw y m  to ­
w arzy szem  s ta jn i  „ R o b -R o y ’e m 44 (H ig h la n d  
i A lice-G rey ) i  p ó łk rw i „ G la d ia to re m 11 po 
„ S ą s ie d z ie 11 M. h r .  Z am o jsk ieg o . T a k i b y ł 
p ie rw sz y  w y s tęp  p rz y sz łe g o  d e rb is ty . A le  
w  z a o szczęd zen iu  te g o  s ilnego , tro c h ę  
m asy w n eg o  źrebca , c ech u je  s ię  w ie lk a  p o ­
w śc iąg liw o ść  w  p u sz c z a n iu  sw o ich  d w u ­
la tk ó w , k tó rą  się  zaw sze  o d z n a c z a ł h r . L . 
K ra s iń s k i i o s tro żn o ść  t r e n e r a  B r a y ’a.

S ta jn ia  z K ra sn e g o  k o ń czy  ro k  z w y ­
g ra n ą  36,011 rs . i „ R a b s z ty n 11, j a k o  t r z y ­
le tn i,  w y g ry w a  6,101 rs . i s tw ie rd z a  ra z  
je sz c z e  siłę  d z ied z iczn o śc i, to  je s t ,  że  p o ­
to m stw o  „ E u le ra 11 j e s t  p rz e d e w sz y s tk ie m  
silne, w y trz y m a łe , j a k  sam  „ E u le r 44 i  je g o  
o jciec „ Iso n o m y 11.

W id z ie liśm y , że „ E u le r11 w  w iek u  
dw óch  la t  b y ł ra z  ty lk o  d ru g i, a  „Iso- 
n o m y 44 n a  t r z y  w y śc ig i, w  k tó ry c h  p rz y ­
j ą ł  u d z ia ł  w  N e w m a rk e t,  w  ty m  w iek u  
w y g ra ł  ty lk o  N u rse ry  S ta k e s , a  w dw óch  
in n y c h  g o n itw a c h  b y ł p o b ity  p rzez  t r z e ­
c io rzęd n e  konie .

R o k  1895 ju ż  je s t  o św ie tlo n y  s ło ń cem  
z u p e łn e g o  p o w o d zen ia  d la  R u le ro w iczó w . 
„M o rtim er44, ów  tro c h ę  ro k  te m u  n ie s k ła ­
d n y  ź reb iec , z d o b y w a  W ie lk ie  W szećh ro - 
sy jsk ie  D e rb y , a „ H u n g a r ia n 44 i „A sch a ­
b a d 44 o k ry w a ją  się  z w y c ię s tw am i. „ A ra ­
r a t 44 b ie g a  też  n ie  bez p o w odzen ia . N ie ­
s te ty  d z ie ln a  t a  t r ó jk a  sze rm ie rz y  w a lc z y

2) W  gonitwach przyjęło udział tylko 7 koni.



p o d  ró żn em i b a rw a m i, ich  za s łu ż o n y  i n ie ­
z a p o m n ia n y  h o d o w ca  sp o c z ą ł w  g ro b ie ... 
K o n ie  po  je g o  śm ie rc i z o s ta ły  roz sp rze - 

, d a n e : „ H u n g a r ia n a "  i  „ A ra ra ta "  n aby ł. 
M. h r . Z am o jsk i, „A sc h a b a d a "  A . h r . P o ­
to ck i, a  „ M o rtim era"  p. M am on tow . O gó lna  
su m a  w y g ra n y c h  ty c h  c z te rech  ź reb có w  
w y n io s ła  143,054 rs .  J a k ie ż  b y ły b y  r e z u l­
ta ty ,  g d y b y  te  w sz y s tk ie  k o n ie  p o zo s ta ły  
w  je d n y m  rę k u !

O d te j  p o ry  re p u ta c y a  dz iec i „ E u le ra "  
ju ż  b y ła  u s ta lo n a . S p rzed aże , u rz ą d z a n e  
do ro czn ie  w  W a rsz a w ie  p rz e z  Z a rz ą d  S ta d a , 
u d a w a ły  się  i p łaco n o  za  n ie k tó re  ro c z n ia k i 
zn aczn e , n ie b y w a łe  n a w e t u  n as , cen y  
k ilk u  i k ilk u n a s tu  ty s ię c y  ru b li .  Od dw óch  
l a t  c a łe  s ta w k i ź re b ią t  po  „E u le rz e "  n a ­
b y w a  p . M ich a ł Ł a z a re w .

P ro  m em o ria  p r z y p o m in a m y  ty lk o  
s ze reg  zw ycięzców , k tó re  w  o s ta tn ic h  
k ilk u  la ta c h  u k a z a ły  s ię  po  „E u le rz e " . 
T y m i k o ń m i b y ły :  „ L a n c e lo t" , „S co tsch  
B o y " , „ A tty la " ,  „U n  E o u le a u " , „P ick - 
c w ick " , „ U n ru ly " , „S m ik e" , „W o d d en " , 
„D u k e -o f-Y o rk “ , „H o m ard "  i w y b o rn ie  za ­
p o w ia d a ją c e  się  2 -le t. „ B a r te k  Z w yc ięzca"  
i „B ab b ico m b e" . K lacze  po  „ E u le rz e "  
w ogó le u s tę p u ją  og ie ro m  i  n a jw ię c e j w y ­
ró ż n iła  się  po  n im  w  r. z. „N ix “ . W sp ó ł­
z a w o d n ic z y ły  je d n a k  n ie  b ez  p o w o d z e n ia : 
„ E le c ta " ,  „ A lth e a " , „ G u d ro n " , „ Je r ic b o " , 
„ K le o p a tra "  i  „M iss Iso n o m y " .

C a łe  p o to m stw o  „ E u le ra " ,  rzecz  c h a ­
ra k te ry s ty c z n a  i do w o d ząca  w ie lk ie j je g o  
in d y w id u a ln e j p o te n c y i, j e s t  g n ia d e  lub  
c iem n o -g n iad e , a  b ia łe  o d m ia n y  są  b a rd zo  
rz a d k ie  i  n iezn aczn e . R ó w n ież  j e s t  godr.em  
u w ag i, że  p o to m stw o  „ E u le ra " ,  szczegó l­
n ie j m ęsk ie , b ęd ąc  p rz y g o to w y w a n e  do 
g o n itw  p rz e z  ró ż n y c h  tre n e ró w  i n a  ró ż ­
n y c h  to ra c h ,  w y k a z y w a ło  s ta le  d o d a tn ie  
r e z u l ta ty .

*) E U L E R  (3) R. D.

R e a te  (3) Iso n o m y  (19) Cm. Acp.2X

F a k t  te n  m oże p o s łu ż y ć  za  dow ód, że 
a r ty z m  tr e n e ra  b e z  z a p rz e c z e n ia  o d g ry w a  
w ie lk ą  ro lę  w  p o w o d zen iu  s ta jn i,  a le  że 
i d o b re  k o n ie  ro b ią  zaw sze  d o b ry c h  t r e ­
neró w . E ó w n ie ż  n a le ż y  z a zn aczy ć , że j e ­
d n i E u le ro w ic z e  n a jw ię c e j w y ró ż n ili  się 
w  w ie k u  d w óch  la t ,  j a k  „S co tch -B o y " ,

*) „Hurricane" jest matką „Atlantic’a“ (po Thor- 
manby) zwyc. 2000 gs.

**) Cyfry podług Bruce Lowego dodane są przez 
nas. (BedaJccya).

„P ick cw ick " , „S m ik e" , k tó re  w  w ieku  
t rz e c h  l a t  n ie  w y k a z y w a ły  te j  sam ej 
fo rm y . Z a d ż iw ia jącem  zaś, n a d z w y c z a j-  
nem , b y ło  p rzeo b rażen ie  się  „M o rtim era"  
w  w ie k u  trz e c h  i c z te re c h  l a t ; „H u n g a - 
r ia n " ,  „A sc b a b a d " , „ A tty la "  p o d n io s ły  się 
ró w n ież  o sk a lę  w y że j w  w iek u  t rz e c h  la t .  
N ie k tó re  k o n ie  po  „ E u le rze"  d o sz ły  do 
p e łn i  ro z w o ju  do p ie ro  w  p ó źn ie jszy m  
w ieku , j a k  n . p . „ L a n c e lo t" , k tó ry  w y b o r­
n ie  w sp ó łzaw o d n iczy ł 4, 5 i  6 - le tn i — 
i „ U n ru ly " . W y trz y m a ło ść ,  o d p o rn o ść , są  
g łó w n em i p rz y m io ta m i p ro g e n i tu ry  „ E u ­
le ra " .

W  ro d o w o d zie  „ E u le ra "  w id z im y  po ­
łączen ie  k rw i „S to ck w ella"  z k rw ią  „N ew - 
m in s te ra "  (zw iązek  zw y k le  u d a n y )  z do ­
m ieszk ą  w  c z w a rty m  s to p n iu  b lisk ie j i w y ­
b o rn e j k rw i „ I r is b  B ird c a tc b e ra "  (po „S ir 
H e rc u le s" ) . „ I r is h  B ird c a tc h e r"  w  ro d o ­
w o d z ie  „ Iso n o m y ’e g o “ p o w ta rz a  się  dw a 
r a z y ,  a  w  ro d o w o d zie  „ E e a te "  w  d a lsz y m  
s to p n iu  p rz e z  „T b e  B a ro n a "  po  p a rę  ra z y . 
„ Y esp as ian " , o jciec  „ E e a te " , j e s t  znów  po 
„ N e w m in s te r" , sy n u  „T o u ch s to n e ’a “ . N a j­
sz la c h e tn ie js z a  z a tem  k rew  racer'ów  p ły ­
n ie  w  ż y ła c h  „ E u le ra " .

G o d n em  je s t  u w a g i, że k lacz  „ E e a te " ,  
łą c z o n a  u  n as  z ró ż n y m i o g ie ram i, a m ia ­
n o w ic ie : „Z iitz en em ", „ H ig b la n d e re m " ,
„ In c e rd ia ry m " , „ A sp ira n te m " , „H ig h lan -  
dem " —  n ie  d a ła  ju ż  a n i je d n e g o  w y b i­
tn e g o  k o n ia . N a jle p sz y m i je szcze  o k a z a ły  
s ię :  „A s tre a "  po „Z iitzen ie"  i po  „ H ig h -  
la n d e rz e "  „A q u ila " , k tó re  w sp ó łz a w o d n i­
cz y ły  n ie  bez  po w o d zen ia . Ź reb iec  zaś po 
„ In c e n d ia ry m " , „B azedow ", u ro d z ił  się 
w g ru d n iu  1892 r. i  n a  to rz e  n ie  u k a z a ł 
się. Ź re b ic a  po  „A sp ira n c ie " , „ A ta la n te " , 
u r. 1893 r., p a d ła . A  o g ie rek  po „H ig h - 
la n d z ie " , „ F ra n k " ,  u r. 1894 r., b ie g a ł 
z m ałem  pow o d zen iem  n a  to ra c h  ro s y j­
sk ich  w k o lo ra c h  J .  Z a b o ło tn eg o . W id o ­
c zn ie  w sz y s tk ie  „n ad zw y cza jn o śc i"  są  
rz a d k ie  i m oże być, że „ E e a te " ,  n a w e t 
p o n o w n ie  łą c z o n a  z „ Iso n o m y ’m “, n ie  b y ­
ła b y  d a ła  d ru g ieg o  „ E u le ra " .  „M iss G la- 
d ia te u r" ,  k tó ra  z „M o n arq u e’m “ sp ło d z iła  
k ilk a  ź re b ią t ,  n ie M a ła  ju ż  k o n ia  te j  k la sy , 
co „G la d ia te u r" . T a jn ik i  p rz y ro d y , do­
b o ru , ro z w o ju  is to t  o rg a n ic z n y c h , n ig d y  
p rz e z  cz ło w iek a  o d s ło n ię tem i n ie  z o s ta n ą .

N iem a  w ą tp liw o śc i, że n a d e r  o g lędne  
w y z y sk iw a n ie  n a  to rz e  „ E u le ra " ,  p r z y ­
c zy n iło  s ię  b a rd zo  do je g o  z n a m ie n ite j 
k a ry e ry  s ta d n e j.  „ E u le r"  zeszed ł z to ru  
p e łen  s ił, n ie  w y c z e rp a n y  i tę  p e łn ię  sił 
p rz e la ł  n a  sw e p o to m stw o , z n a c z ą c  sw ój 
t y p  w y b itn ie , szczeg ó ln ie  w  m ęsk ich  o k a ­
zach . P om im o , źe d z ia ła ln o ść  „ E u le ra "  
m oże b y ć  je szcze  d łu g a , bo  je s t  zd ró w  
i rz e ź k i, n ie m n ie j w łaśc ic ie le  je g o  synów , 
p ra g n ą c y c h  ob ró c ić  ic h  n a  o g ie ry  s ta ­
d n e ,  p o w in n i iśó  ś lad am i n ieo d ża ło w a­
nego  h o d o w cy  z K rasn eg o , w  s ta w ia n iu  
ich  do zapasów .

S t. Wołowski.

Terminy wyścigów
w Austro-Węgrzech.

1901

K w iecień.
W ie d e ń ..........................  16, 18, 20, 21, 23, 25, 28, 30
D e b r e c z y n ..........................................................27, 28

Maj.
W ie d e ń ..................................................................................1
P r e s z b u r g   2, 3
B udapeszt . 5, 7, 9, U , 12, 14, 16, 18, 19, 21, 22
O e d e n b u r g  21, 23
W iedeń  ■    24, 26, 27, 30
K a s c h a u  26, 27
K o ttin g b ru n n  (ofic. Tow. w y śc ig .) ......................... 28

Czerwiec.
W i e d e ń ....................................... 1, 2, 4, 6, 8, 9, 11
K ottingb runn . (ofic. Tow. W yścig .)........................  3

A lag   .................................................... 6, 8, 9
K raków  (Tow. m iędzyn. w yścigów

k o n n y c h ...........................................  15, 16, 18
K raków  (Gal. K lub . ja z d y  panów) . . .  17, 19
T o t i s ............................• ....................................  22, 23
Serajeyo .  ......................................................... 29, 30
K arlsb a d   ...............................................  29, 30
E w ów  (Nar. Tow. chow u koni i  w yścig .) 29, 30

Lipiec.
L w ów  (Nar. Tow. chow u kon i i  w yścig .) 2, 4
A la g ..........................................................................4, 6, 7
K a r l s b a d ...............................................  4, 7, 9, 11, 14
Siófok  ................................................13, 14
K o ttin g b ru n n ..........................  21, 23, 25, 27, 28, 30

S ierp ień .
K o t t i n g b r u n n ....................................................  1, 3, 4
T a t r y - Ł o m ń ic a .......................................  7, 8, 10, U
B udapeszt . 15, 17, 18, 20, 22, 24, 25, 27, 29, 31

W rzesień. .
B u d a p e s z t ...............................................................  1
A la g ...........................................................8, 10, 12, 14, 15
W iedeń  . . . .  8, 10, 12, 14, 15, 17, 19, 21, 22
B udapeszt . .  .......................................  26, 28, 29
K la u s e n b u r g ...............................................................29

P aźd zie rn ik .
B u d a p e s z t   1, 3. 5. 6, 8, 10, 12, 13
K la u s e n b u rg .................................................................6, 13
W ie d e ń ......................... 15, 17, 19, 20, 22, 24, 26, 27
A rad   ............................................................ 26, 27

L istopad .
P a r d u b ic e ...................................................   . . . . .  3
A l a g ................................................................................ 3 , 5

Zgłoszenie przepadków.
W yścigi. konno w Krakowie 1901:

Rezultaty
głów niejszych biegów w Austro-Węgrzech.

W yścigi w  A lag 1901
D z i e ń  p i e r w s z y .  N i e d z i e l a  31. m a r c a .  

Nagroda Rakuska. B ieg  z p ło tam i. H an d ica p  
10000 kor. zw ycięzcy, 1000 kor. d rug iem u , 500 k. 
trzec iem u  koniow i. M eta około 2800 m etr. D la  
4 le t. i s ta rszy c h  koni.
M r. W h ite ’a  6 1. k a sz t. og. Paoolin 

po L o w lan d  C hief od P a v a n e
68 \'s k lg r ............................................ (S linn) 1

P. C. G eista  4 1. k a sz t. k l. Hirondelle
62 k lg r    . (C som pora) 2

Ks. M axa E g. T ax isa  4 1. cgn. og.
Baltcwdr 63l/„ k lg r ........................... (M orton) 3

P . E . B laskoy itsa  4 1. k asz t. og.
Avar II. 66 k lg r ...............................(H . B row n) 4

P . A rt. E g y ed i’ego 4 1. gn. og. Re-
tford 67l/a k lg r ................................. (Jek y ll)  5

D z i e ń  p i e r w s z y .  S o b o t a  15. c z e r w c a
V. Hr. Jana Tarnowskiego Memoriał - Stakes. 

6000 K. M eta  około 1400 m etr . (13 podpisów ).
1. Kwietnia 1901 zgłoszono przepadek za :
Ezra, San Jago.
P o z o s ta ły  w ięc:

H ig a n y  4 le t. T ru b ia  3 le t. D ark -m an  3 le t.
T im or 3 le t. A lice 4 le t. M aida  3 let.
Id a  4 le t. L enc ia  4 le t. K y n a s t 5 le t.
P a u s a n ia s  3 le t. N in a  3. let.

D z i e ń  d r u g i .  N i e d z i e l a  16. c z e r w c a .
IV. Nagroda Dyrektoryum. 6000 K . M eta  około 

1000 m et. (22 podpisy).
1. Kwietnia 1901 nie zgłoszono żadnego przepadku. 

P o z o s ta ły  w ięc:
A jax  D etre  Ivo
E x  M in ta  M izzek
F a ix  V ig  Sily io
K iss  m e R a tk in g  K orona
P rin c es s  F lo  G ra n d eu r  A n ise tte  II.
B lockade T om ate  M iss C ham berla in
C a n te r Sprudel
Suave  G ugu

D z i e ń  t r z e c i .  W t o r e k  18. c z e r w c a .
Bieg pocieszenia. 2400 K . D la  2 le tn ic h . M eta  

około 1000 m e tr. (21 podpisów ).
Żadnego małego zgłoszenia przepadku.
Poz o sta ły  w ię c :

A jax  Suave G ugu
E x  M in ta  Ivo
F a ix  V ig M izzek
K iss  m e R a tk in g  S ilvio
P rincess  F lo  G ra n d eu r ( K orona
Blockade T om ate  A n ise tte  I I .
C a n te r  S p rude l M iss C ham berla in
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J . K ró l. W ys. Por. Ks. F. J . B ra- 
g a n ey  4 1. gn . w ał. SI. Patrick
65 k lg r ..............................................(H . H u x ta b le) 0

P . C, G eista  4 L k a sz t. og. Bólygó
(półkr.) 65 k lg r ......................(M achan) 0

P . A nt. D rebera  4 1. gn. w ał. Trap-
pist 62‘/is k lg r .......................... (W heeler) 0

P . G. C bernela  4 1. gn . k l. Wmifred
60 k lg r . . . . . . . . . . (K apousek) 0

Mr. L in co ln a  4 1. k a sz t. og. Orktm
60 k lg r .....................................  (Scbejbal) 0

T o ta liz a to r  : 41 :10.
P ew no  dw om a d ługościam i. T yleż długości 

z ty łu  trzeci.

D z i e ń  t r z e c i .  C z w a r t e k  4. k w i e t n i a .  
Wielki Alagski Steeple-chase. N ag roda  hono row a  

i  14Ó00 kor. zw ycięzcy, 1500 kor. d rug iem u , 1000 
kor. trzeciem u  koniow i. M eta  około 5000 m etr . 
D la 4 le t. i  sta rszy c h  koni.
K s. M axa Eg. T ak isa  5 1. gn. og.

Atmaviva po M orion od A lic ia
687, k lg r.  ........................... (W illiam son) 1

P. B. L ip ta y a  4 1. cgn. og. Vendet
(półkr.) 657, k lg r ...........................(K apousek) 2

P . C. G eista  4 1. k a ry  og. Bedactor
657, k lg r ...................................... ..... (C som pora) 3

Tegoż 6 1. gn . w a ł. May be 82 k lg r . (J . Scbejbal) 0 
T egoż 5 1. cgn. k l. Bokros 687* k lg r. (M achan) 0 
M aj. Leop. H offm anna st. gn . w ał.

Csehi 7 ‘ k lg r ..................................... (Salter) 0
T o ta liz a to r : 2 6 :1 0 .
Ł a tw o  czte rem a  d ługościam i. T yleż d ługośc i 

z ty łu  trzeci. Csehi z a trzy m an y . B okros i M ay be

Wyciąg z obwieszczenia
austryackiego i węgierskiego Jockey- 

Clubu.

P o d łu g  §§. 45 i 132 re g u la m in u  w y śc ig o ­
w ego, o trz y m a li  lic en cy ę  n a  ro k  1901:

do b iegów  p ła sk ic h  :

72 jo c k e y i, a m ięd zy  n im i:

J a n  P a s t u c h

47  ch łopców  s ta je n n y c h , a m ięd zy  n im i

z a an g ażo w an i u por. Edwarda Kollera:

Z y g m u n t  K ę d z i a  (do 30 k w ie tn ia  1903) 
(37* kg. u lg i w agow ej; do tąd  bez w ygranej) 

K a r o l  S i r e g a  (do 30 k w ie tn ia  1903)
(37* kg. u lg i w agow ej; do tąd  bez w y g ra n ej)

z a a n g a ż o w a n i u p . Kazimierza Ostoia- 
O staszew skiego:

P . G a j e w s k i  (do 31 g ru d n ia  1901)
(bez u lg i w agow ej)

W i k t o r  K a n a c h  (do 3 lu te g o  1905)
(3*/2 kg. u lg i w ag o w e j; do tąd  bez w ygranej) 

J ó z e f  K l a m u t  (do 31 g ru d n ia  1901) 
(bez u lg i w agow ej)

M i c h a ł  R y m  a r  o w i  c z  (do 31 m a ja  1904)
(37* kg . u lg i w agow ej ; do tą d  bez w ygranej)

J a n  S k  i b a  (do 19 lip c a  1904)
(37* kg. u lg i w agow ej; d o tąd  bez w y g ra n ej)  

W ic .  S u  d  e k  (do 31 g ru d n ia  1901)
(bez u lg i w agow ej)

J a k ó b  W i l c z y ń s k i  (do 19 lip ca  1904) 
(37* kg . u lg i w agow ej; do tąd  bez w y g ra n e j)

do b iegów  z p ło ta m i i p rz e sz k o d a m i:

50 jo ck ey i, a m ięd zy  n im i:

J a n  P a s t u c h  

10 ch ło p có w  s ta je n n y c h , a  m ięd zy  n im i: 

z a a n g a ż o w a n i u  po r. Fdwarda Kollera:

Z y g m u n t  K ę d z i a  (do30 k w ie tn ia  1903) 
(31/* kg. u lg i w agow ej; do tą d  bez w y g ra n ej)  

K a r o l  S i r e g a  (do 30 k w ie tn ia  1903)
(87* kg. u lg i w agow ej ; do tąd  bez w ygranej)

z a a n g a ż o w a n i u  p . Kazimierza Ostoia- 
Ostaszewskiego:

J ó z e f  K l a m u t  (do 31 g ru d n ia  1901)
(37* kg. u lg i w agow ej; do tąd  bez w y g ra n ej)  

W ic .  S u d e k  (do 31 g ru d n ia  1901)
(3 7* kg. u lg i w agow ej ; do tąd  bez w ygranej)

S t.  W i l c h e l m  (do 30 lis to p a d a  1902) 
(37, kg. u lg i w agow ej; d o tą d  bez w ygranej).

WyKaz reproduHtorów rządowych pełnej Krwi i loljacyi tychże w r. 190] w Galicyi.

*) T łu s te m i cy fram i oznaczone og ie ry  n a leżą  do fam ilii (sire) rep roduktorów .

L  D N azw a  rep ro d u k to ra
P ochodzenie

4- O becny dz ierżaw ca M iejscow ośćF-
1 Po od

1
2 .

A lag  (4) 
A la rich  (Y III)

D oncaster
Stronzian

A nalogy
A delaide

H r. J a n  S tadn ick i 
S tacya  stanow ien ia

W ie la  W ieś 
S try j

3 A lces (5) V erneu il A l to n a S tan . W asilew sk i 
H r. Miecz. B orkow ski

M atkuszow a
4 B adar (4) B a lvany A rńm M ielnica
6 B ajazzo  (15) 

B akó  (19)
E b erh a rd Coquine W an d a  Słonecka K on iuszk i

6 B aka C on ten t M ichał G arap ich Cebrów
7 B a lb it (6) B a lv a n y W aw e L udw ik  M ięta Z drochec
8 B e ig b te rto n  (12)*) C hilington Black-S tock ings J a n  G ótz-O kocim ski Okocim
9 Bem  (4) B ń lv an y A nalogy S tan is ław  D o lańsk i B aranów

10 B enoiton  (11) B endigo
M e ta llis t

Ju n ia ta K s. A ndrzej L ubom irsk i Szczucin
11 B im eta ll is t (8) B le ib treu K aro l B a rań sk i R adłow ice
12 Boldogulj (7) B e au m in et B urgo Tadeusz  Fedorow icz K lebanów ka
13 B rita n n ic u s  (4) Buck-a-boo M essalina A u g u s t S tojow ski Jaszczczew
14 Colonel (20)1 L am bton C annonade S tac y a  s tan o w ien ia W in n ik i
15 C onfusius (2) B ueeaneer K rosno
16 D ’A rta g n a n  (7) 

E cc les1 C ross (?) ( i,
Y inea D racene H r. A dam  Z am oyski W ysocko

17 G allia rd Polly-Eccles H r. Jó z e f  G ołuchow ski S tru sów
18 E r n a n i  (2) K aiser S u rem a Z enon  Słonecki Ju ro w ce
19 G aspar (20) 

L em iesz  (K II)
G unnersbu ry C leopatra S tacya  sta n o w ien ia  

H r. K az im ie rz  B adeni
Jose fsberg

20 Odsiecz B usk
21 G yąrló  (14) 

H arso n a  (4)
G u nnersbu ry B orostyan S tac y a  sta n o w ien ia Z akrzów

22 Stronz ian T uba E dw in  H ohendo rff H orożanka
23 Ja n ic s a r  (24) P a sz to r Jessica S ta n is ła w  Jędrzejow icz Ł ą k a
24 H m u r (2) C raig  M illar J o la n ta S tefan  I rs a y L ip n ik i
25 I n t r ig a n t  (5) K egy-ur

P lib u s tie r
M asąuerade A u g u s t G oraysk i M oderów ka

26 K an z le r  (28) Com tesse B ibi Józef M iączyński Jaśn iszcze
27 K ism a t (1) L au ffeue r Z ośka S tacya  s tanow ien ia Podha jce

R ychcice28 K ohinoor (1) C raig  M illar  
L au ffeue r

Crow n Jew e l H r. Ju liu sz  B ielsk i
29 K u lik  ( lj Z ośka S tac y a  sta n o w ien ia P odzw ie rzyn iec
30 K u p a  (4) K isbe r W eb m u th N ow osielce
31 K y n a s t (5) 

L aszló  (12)
T rachenberg K ira ly n e  . H r.”w i to łd  Łoś Ż yzniów

32 M illerjung B orbolya A lexander H u lim k a M yców
33 L en tu lu s  (42) 

L eoncavallo  (9)
S terlin g T oo-Late Z arz ąd  dóbr H r. P o tock iego K urow ice

34 P a sz to r A lleg ra S tacya  s tanow ien ia B ochn ia
35 L o rd  B yron  (7) G u nnersbu ry A da B yron

H r.” Ju liu sz  K o ry to w sk i
D ornfeld

36 M acdonald  (18) M onarch M aćhbuba P ło tycze
Ja k óbów ka37 M aypole (10) C b a rib e rt B onny  M ay Ja k ó b  S ięm ig inow ski

38 M ont-Rose (10) D og-R ose M ahone M aryan  Jęd rzejow icz D y lągów ka
H orodenkaMorisco (12) In su la ire E a  M ascotte B ar. Ja k . R om aszkan

40 N igaud  ■ 23)
Bend-O r

N iniche S tacya  stanow ien ia T rześniów
41 O r-ve rt (3) V ertu m n a H r. S tan is ław  Siem ieński P aw łosiów
42 P a u v re t (24) P a sz to r V in a ig re tte F ranciszek  B ogusz L ubasz
43 P i ra t  (27) C h ils lęhu rst M enestho S tac y a  sta n o w ien ia B u rg tb a l
44 P rf tla t (8) P rzed św it P ro p h e tie B ar. Ja k ó b  R o m aszkan H orodenka
45 P rin e e  L ou is II. (2) B arca ld ine R a v issa n te W ład y sław  G łębocki Z byszyce
46 Przełom  (8) , I n tr ig a n t P o lan k a S tacya  sta n o w ien ia P rzew orsk
47 R a jn a  (17) P h il R a ta r tó K ozy

C hodorów48 R iad ó  (23) K isbe r ocscśe R isk Z arząd  dóbr Bar. de V aux
49 S laderok  (35) F lib u s tie r Cyprienne Jó z e f  K ie rw iń sk i G liny  M ałe
50 Stro n g  (15) 

Teyedes (23)
G unnersbu ry C oun try  G irl H r. E dm und  D zieduszycki Izydo rów ka

51 Quid-pro-Quo K isbaba Z enon  Se rw a tow sk i R a jta ro w ic e
52 U nser ( ira f  (12) S tronz ian Fara-da-se A lexander B ogucki P auszów ka
53 V ucina  (6) B ueeanee r V erbena D r. Józef Thom Słoboda Z ło ta
54 W eathercoek  (5) G alaor W ea th e r K s. A ndrzej L ubom irsk i P rzew orsk
55 W indso r (4) H a s t in g s W unschm aid W in ce n ty  K ruszew sk i Cborobrów
56 Z im ankó  (4) K egy -ń r Jane-S ho re Z dzisław  W łodek D ąbrow ica



R o z m a ito ś c i .

Zwinięcie areny rymanowskiej. Z  pew nego źró­
d ła  dow iadujem y się, że „Tow arzystw o  Zachęty “ 
zw in ie  p raw dopodobnie  to r  w yścigow y  w  R y m a ­
now ie , n a to m ia s t a lbo gdz ieindz ie j, b liżej św ia ta , 
now y  to r  założy, albo u rządzać  będzie sw e mee- 
t in g i  n a  lw ow skie j lub  krakow sk ie j aren ie.

M e  u le g a  kw esty i, że a re n a  ry m an o w sk a  
po p rzesied len iu  s ta jn i w yścigow ej z G rabow n icy  
do Sędziszow a, s tr a c iła  sw ą  g łów ną  podporę, a  tem  
sam em  i rac y ę  b y tu . „ T ow arzystw o  Z achęty"  
w  R ym anow ie  n ie  m ia łoby  też  ż adnych  w idoków  
n a  przyszłość . O dpadnie  w praw dzie  ry m an o w ­
sk iem u zak ładow i leczniczem u n ie la d a  rek lam a , 
n a to m ia s t sp ra w a  hodow li koni ty lk o  zyskać  n a  
te m  może.

The Donnerhorn (141 ja k o  rep ro d u k to r, docze­
k a ł  się  pew nego u z n a n ia  i w  K rólestw ie. Z w y­
c ięs tw a  : Atesza, Budrysa 1, Budrysa II, Oogo I, Oogo II, 
Licho, Nemo, Xerxesa i  t .  p., sk ło n iły  p . L . M alczew ­
skiego  z M iłocina , m a jącego  i spółkę z p. H . B lo ­
chem , do p rze s ła n ia  je d n ej ze sw oich  lepszych 
k laczy  p ó łk rw i do tego. pełnego  s iły , choć 21-le- 
tn iego , zasłużonego  w  G alicy i rep roduk to ra .

Warszawskie Towarzystwo wyścigów obchodziło  
w końcu  ub ieg łego  m iesiąca  66-lecie sw ojego 
is tn ien ia .

T o w arzystw o  to  p o w sta ło  w  r. 1841 pod n a ­
z w ą : „W yścigów  k onnych  i  w y s ta w y  z w ie rzą t 
gospodarsk ich" . Od r . 1841 do 1848 p rzew odniczy ł 
m u  g e n e ra ł Z. K u rn a to w sk i, od r. 1843 — 1856 
szam be lan  A. K uczyńsk i, od r. 1856 h r. A u g u s t 
P o to ck i z W ilan o w a . W  czasie  1862—1863 T ow a­
rzy s tw o  n ie  daw a ło  z n ak u  życia  o sobie W r. 1864 
s ta n ą ł  n a  jego  czele b r. Jó z e f  Z am oyski. W  r. 1867 
o trzym ało  T ow arzystw o  now ą  u s ta w ę  i  zo stało  
oddane  pod k o n tro lę  Z a rz ą d u  s ta d n in  p aństw o­
w ych . P rezesem  z u rzę d u  z o s ta ł w ów czas ge nerał- 
gu b e rna to r, a  w iceprezesem  h r. M aurycy  Po tock i.

Z a  czasów  K uczyńsk iego  b y ły  ty lk o  tr z y  
pow ażnie jsze  s ta jn ie  w yścigow e w  K ró les tw ie : 
ks. P ask iew icza , h r. A dam a  K rasiń sk iego  i bar. 
K en d la ; późn iej dópiero p o w sta ją  s ta jn ie :  k s ., 
Rom . Sanguszk i, L u d w ik a  G rabow skiego, h r. L u ­
d w ik a  K ra s iń sk ieg o  i  t . d. Jeszcze  la t  tem u  dzie­
s ię ć  w yp łacono  n a g ró d  n a  w yścigach  44,000, a  dziś 
cy fra  ta  w zrosła  p raw ie  dzieśięcioK rotnie.

T ow arzystw o  to , ja k  w iadom o, o trzym ało  
te ra z  nazw ę  cesarskiego.

Ze stada  br. Springera pochodzą: Fazolin i  Al- 
mhziza, tegoroczni zw ycięzcy  n a g ro d y  R akos i W iel­
k iego A lagsk iego  Steeple-chase.

Mierzenie szybkości biegów z ap row adza  A u stry a - 
ck i Jockey  C lub ju ż  w  tym  roku . — K to  c z y ta ł 
w  „Przeg lądz ie"  w  trze ch  num e ra ch  z lu tego  hr. 
fe lje to n  z a ty tu ło w a n y  : „Sport. — N ow ości w  św ię­
cie w yścigow ym ", w  k tó ry m  to  feljeton ie  au to r, 
podp isu jący  się  K . W...1, w y s tą p ił p rzeciw  m aszy­
nom  do s ta r to w a n ia ,  a m ery k ań sk iem u  system ow i 
jeżdżen ia  w  b iegu  i oznaczen iu  szybkości biegów , 
a obserw uje  proces postępu  ludzkości, n ie  może 
n ie  spostrzedz , że m a  tu  do c zyn ien ia  z n ie lad a  
konse rw a tyzm em , k tó ry  w  p a n u  K . W...1 m a  k la ­
sycznego  re p re z e n ta n ta . D yskusya  w  ta k ic h  r a ­
zach  n ie  m ia ła b y  celu, gdyż a u to ra , ta k  pew nego 
siebie, n ik t  n ie  p rzekona, a  ogółu  czynnych  spo rts­
m anów , n a js ta rsz y c h  i na jm łodszych , tru d n o  prze­
konyw ać  o tem , o czem są  ju ż  p rzekonan i.

Po amerykańsku jeźdz i ro tm is trz  von Szemere. 
W iedeńsk i „Sport"  podnosi te n  fa k t, dodając , że 
podw ójne  zw ycięztw o, k tó re  ro tm is trz  odniósł 
w  A la g  n a  E x  Lex, z aw dzięcza  te j m etodzie.

Dobrych jeźdźców-panów je s t  ta k i b ra k  w  A ustro- 
W ęgrzech , że w ła śc ic ie le  w iększych  S tajen  w yści­
gow ych  n a  W ęgrzech  aż w  A n g lii o n ic h  się po­
s ta ra li . Prócz  ’ Mr. Brooke, k tó ry  od k ilk u  la t  
w  A la g  jeźdz i, w  bfro. ro k u  p rzy b y ł Mr. P i t t .  
O bydw aj ci p a no w ie  jeżdżą, ja k  profesyoniśe i, n ic  
te ż  dziw nego, że cieszą  s ię  w ie lk iem  w zięciem .

Ekspedycya do Anglii dw óch z nakom ito ści tu r f u  
niem ieck iego , na leżących  do s ta jn i w yścigow ej 
p a n a  G. B e it’a  w  B orste l, k la c z y : Ordonnanz i  Ino, 
w y k az a ła  n ie  po ra z  p ie rw szy , że kon ie  środkow ej 
E u ro p y  n ie  m a ją  co rob ić  n a  a n g ie lsk ich  to rach . 
P o ra żk i Tryumpha, Burgo, Achilesa II, Tokio, w ido­
czn ie  n ie  p rze k o n ały  jeszcze  spo rtsm anów  k o n ty ­
n e n tu , że m ożna w A n g lii nab y ć  na jlep szą  krew , 
lecz z n ią  k lim a tu  do środkow ej E u ropy  n ie  p rze ­
w iezie.

Pan Moshack, k tó ry  w  E ta b lisse m e n t h r. 
S chonborna  w  Ą lag  m a n ag e ru je  konie  k ilk u  pa­
nów , dow iódł i w  ty m  roku  n iezw yk łego  sp ry tu  
o ryen tacy jnego . W  w yborze  koni, k tó re  z a re n y  
p ła sk ie j m ożna użyć  do biegów  z przeszkodam i, 
i  ro zeznan iu  k la sy  koni, je s t  on m is trz em  i tem u  
też  zaw dzięcza , że ju ż  d ru g i ro k  z rzędu  koń, od­
d a n y  jego pieczy  i za jego  in ic y a ty w ą  na b y ty , 
z dobyw a n ag rodę  R akos. W  roku  zesz łym  zw y ­
c ięstw em  Eregffego h r . Schonborna, a  w  ty m  ro k u  
zw ycięstw em  Pazolin’a Mr. W hite , p a n  M oshack 
pochw alić  się  może.

Przeszło 5000 osób dziennie by ło  obecnych 
w yścigom  w  A lag . P ięć  um y śln y ch  pociągów  
p rzyw oziło  i  odw oziło  z P esz tu  do A la g  i napo- 
w ró t z am iło w a n y ch  w  sporcie  W ęgrów .

Hodowla Bar. G. Springera odz n ac zy ła  się  b a r ­
dzo zaszczy tn ie  w  A la g  gdyż  zw ycięzcy  N ag rody  
R a k u sk ie j i  W ielk iego  A lagsk iego  Steeple- chase  Pa-

volin i  Almaomasa, chow u tego  zam iłow anego  sports- 
m ana  i hodow cy. U w ag i godnem  je s t  to , że og ie ry  
te  odn iesły  sw oje  g łów ne  zw yc ięstw a  n ie  d la  B ar. 
Sp ringe ra , lecz d la  in n y c h  p anów . Pazolin w y g ra ł 
N agrodę rzą d o w ą  w  W ied n iu  (20000 kor.) d la  B ar. 
H erm a n a  K o n ig sw arte ra  .a N agrodę R a k u sk ą  d la  
M r. W h ite ’a. Mmaziza n o sił w  W ielk im  A lagsk im  
S teeple-chase ko lo ry  K s. M axa E gon  T axisa. Pa- 
zolin ko sz to w ał sw ego czasu  B ar. H . K S n igsw a i-  
te ra  10000 kor., s ta jn ia  zaś ks. T ax isa  zap łac iła  
zeszłego ro k u  za Almazizę 10600 kor. Oba og ie ry  
zw róciły  cenę k upna , z a raz  po p ie rw szym  s ta rc ie  
w  kolo rach  sw oich  nabyw ców .

Wielki Liverpoolski Steeple, k tó ry  odbył się
29. m arca  w śród  ogrom nej zaw ie ji śn ieżnej, w y ­
g r a ł  Orudon 11 le tn i ogier pó łkrw i, rob iąc  senza- 
c y onalny  rek o rd  7200 m etrów  w  9 m in u tac h  47 
sekund  4/5. D rug im  czte ry  d ługośc i z ty łu  b y ł 
Drumcree, trzec im  sześć d ługośc i z ty łu  Buffalo-FMU 
c zw arty m  Lezanter. Syn  O ld B uck’a b ieg  p ro w a ­
d z ił z m iejsca  i w y g ra ł go bardzo  ła tw o . N agroda 
w y n io sła  1975 F u n t . St.

Trzylatki po Melton’ie w  A ng lii, k tó re  dw u ­
la tk a m i w ie lką  o d eg ra ły  ro lę  zupełn ie  zaw iodły . 
Syn  Master Kildare’go D erbysta  an g ie lsk i sprzedany  
do W łoch, zo s ta ł odkupiony  do A ng lii, z pow odu 
z nak o m ity ch  p ro d u k tó w ; w idocznie  je d n a k  jakość  
ich  je s t  ba rdzo  n ie trw a łą .

Sport kłusowy.
Princesse Nefta sprzedaną  z o s ta ła  przez p an a  

C selotha h rab ie m u  A ndrzejow i P o tockiem u. Prin­
cesse Nefta, k tó ra  s ta n ie  się te ra z  to w a rz y szk ą  sta- 
je n n ą  Caida, będzie  jeszcze  b ra ła  u d z ia ł w  tego ­
rocznych  w y ścig ach  w  ręk u  B odim era, a  n a  p rzy ­
sz ły  ro k  dopiero p rze jdzie  do s ta d a  W ola, H ra b ia  
Po tock i zap ła c ił podobno za Princesse Neftę 36.000 
koron.

Dwanaście amerykańskich kłusaków, a m iędzy 
n im i ta k że  paro k o n n y  z a p rz ą g , z a k u p iła  firm a 
W . Sch lesinge r i Sp. w  A m eryce i sp row adz iła  
do W iedn ia .

Nowego rodzaju Sulky m ożna by ło  zobaeźyć 
podczas o s ta tn ic h  w yścigów  w  W iedn iu . U żyw ali 
ich  m ianow icie  W oss sen. i  E dere r. Su lky  te  są  
je szcze  znacznie  niższe  od do tychczasow ych n a  
n isk ich  ko łach  i w  A m eryce  b y w ają  u żyw ane  
g łów n ie  p rzy  tru d n y c h  m łodych  koniach.

1 Książę Galicyn, z n an y  w  R osy i spo rtsm an , 
polecił; porobić zd jęc ia  fo tograficzne  z w y s ta w io ­
n ych  n a  p a ry sk ie j w ystaw ie  koni ro sy jsk ic h  i 
o fiarow ał je  w  a lbum ach ' carow i i  p rezyden tow i 
Rzeczypospolite j fra n cu sk ie j.

Surowe, godne je d n a k  n a ś lad o w a n ia  postano ­
w ien ie  w prow adzone zostało  do reg u la m in u  „w y­
ścigów  k łu sow ych  w  p a ń s tw ie  p ru sk iem ". O dno­
śn y  p a ra g ra f  o p ie w a : „K onie, k tó re  z pow odu
n ieczystego  chodu  k ilk a k ro tn ie  b y ły  zd y sk w a li­
fikow ane, m ogą być przez d y rek to ryum  T ow arzy ­
s tw a  czasowo albo  n a  zawsze, z to rów  w y k lu ­
czone."

75.000 dolarów m ia ło  być  na g ro d ą  w  m a tch u  
m iędzy  Boralma 2 :08  i The Abbott 2 : 034/„. W y ży ­
w ając y m  b y ł w łaścic ie l Boralma Mr. T hom as W. 
L aw so n , k tó ry  p o s ta w ił za  w aru n ek , że obydw a 
w łaśc ic ie le  złożą  po 25.000 dolarów , do czego 
n a d to  m iano  dodać g w aran to w a n ą  kw otę  w  w y­
sokości 25.000 d o la rów  za w stępy . Jakko lw iek  
Mr. Scannell, w łaścic ie l The Abbotła, go tów  by ł s ta r ­
tow ać  św iatow ego  szam piona p rzeciw  Bm-almie, 
n ie  p rzyszed ł p ro jek to w a n y  m a tcb  do sk u tk u  
z tego  pow odu, że M r. L aw son  zaż ąd a ł, a by  w y ­
g ry w a ją cy  p rze zn a cz y ł 25.000 do larów  d la  in sty - 
tucy j dobroczynnych  w  B oston ie, n a  co M r. Scan­
ne ll ja k o  N ow oyorczyk  n ie  chcia ł się  zgodzić.

Od W ydawnictwa.
Wobec rozpoczynającego się kwartału 

prosimy najuprzejmiej o wczesne odno­
wienie przedpłaty.

Sz. Prenumeratorom, którzy dotych­
czas nie wyrównali starych rachunków, 
zwracamy uprzejmie uwagę,, że podobny 
brak punktualności ogromnie nam utru­
dnia i tak ju ż  bardzo ciężkie w prowa­
dzeniu wydawnictwa warunki.

Wkońcu, prosimy Sz. Zwolenników 
naszego pisma o popieranie naszych usi­
łowań w dalszej egzystencyi, przez jedna­
nie' prenumeratorów w gronie Swoich zna­
jomych.

Cyklisty )(a.
V  przededniu wycieczek.
M ożesz przyjść w iosno ! — rzekł k a ­

p ryśny  m arzec na  odchodnem  do kw ietnia. 
I przyszła  w iosna... przyjdzie i la to ... a pe­
w ność ta, sk łan ia  m ię do podzielen ia  się 
m em i zapatryw aniam i, m ojem  dośw iadcze­
niem  z tym i, k tórych  pew ny jestem , że m nie 
zrozum ieją.

N ie piszę dla tych, którzy  się nie za­
trzym ują  na w idok m alow niczego k rajobrazu , 
n a  w idok zasianej kw ieciem  doliny ukazu­
jącej się na zakręcie drogi albo z w ierzchołka 
w zgórza, wody jasne j płynącej z szum em  
m iędzy kam ieniam i, jaszczurk i pełzającej po 
prostopadłej ścianie skały  albo głazach  s ta ­
reg o  zam czyska i zdrętw iałej nag le  z nie­
pokoju czy nie zbliżacie się do niej ze złymi 
z am ia ram i; na w idok im ponującej m asy so­
sen, lub jo d e ł na stoku w zgórza ; na w idok 
w reszcie tysiącznych  obrazów , jak ie  nam  
ukazuje n a tu ra , ciągle św ieżych i zm ienia­
jących się n ieustann ie  pod  w pływ em  ośw ie­
tlen ia , od leg łości i jakości g run tu .

Ci, k tórych  te  w idoki nie napełn iają  
rów noćześnie duchow ą i fizyczną rozkoszą 
p odobną do tej jakiej dośw iadczam y słucha­
jąc  doskonałej m uzyki albo patrząc  n a  p ię ­
k ną  kobietę, ci nie są  m iłośn ikam i przyrody 
i śm iać się ze m nie będą, że w kw ietniu 
m yślę o krajobrazach , k tóre  podziw iać m am  
zam iar dopiero w sierpn iu  lub w rześniu.

Profan i tacy  jed n ak  są  bardzo nieliczni, 
bo w duszy każdego  praw ie człowieka, na j­
bardziej naw et zm ateryalizO w anego ciężką 
p racą na  kaw ałek  chleba, og łupiającem i tro ­
skam i, tru d n ą  w alką o byt, znajdzie się za­
wsze bodaj m ały kącik dla poezyi, czulsze 
i n ieza ta rte  w spom nienie dla naszej m atki- 
p rzyrody.

N a nieszczęście, tę  poezyę tkw iącą w g łębi 
duszy naszej, to  źródło  skąd  try skać  po­
w inno zam iłow anie do turystyk i, zbyt często 
w sobie tłum im y i praw dziw ie, ubolew ać 
należy n ad  próżniactw em , gnuśnością , w a­
haniem  się a  także n ieste ty ! snobizm em , co 
w szystko razem  spraw ia, że setki naszej 
m łodzieży i m łodych pań naszych spędzają  
najpiękniejszą w roku  porę w szum nie re ­
klam ow anych  a w gruncie  rzeczy banalnych  
m iejscow ościach zagran icznych , powodując 
się fałszyw ą bardzo  często am bicyą a  także 
n iedow iarstw em , że w naszej pięknej ojczy­
źnie znaleźliby więcej zdrow ia, więcej sił, 
więcej dobrego  hum oru  niż w niem ieckich 
»badach«, »ortach*  lub francuskich czy bel­
gijskich »bainach«.

P rzejechałem  praw ie cały kraj nasz 
w zdłuż i Wszeż n a  ko le  i w yznać m uszę ze 
sm utkiem , że w w ycieczkach m oich bardzo 
rzadko  spotykałem  cyklistów . W yją tek  s ta ­
now iły jedyn ie  najbliższe okolice większych 
m iast, gdzie k ręcą  się zazwyczaj tam  i na- 
zad, na  p rzestrzen i jak ich  20 k ilom etrów  
w yelegantow ani mieszczuchy, k rzepiąc swoje 
ciało, znużone » trudam i p o dróży« w przy­
drożnych  karczem kach. 1 jad ąc  tak  nieraz 
sam otn ie , żałow ałem  szczerze, że tak  m ało 
u nas ludzi podziw ia tyle p ięknych rzeczy, 
m im o zachęcającego  przykładu  naszych P ie ­
n iążków , N iem entow skich, Skrodzkich...

P ierw szy w arunek  ażeby m ódz p od ró ­
żować z korzyścią i przyjem nie, po lega na 
bardzo  dokładnem  w ystudyow aniu  danej 
d rogi. N iek tórzy  utrzym ują wpraw dzie, że 
n iespodzianki stanow ią praw dziw y u rok  po­
dróży, m ojem  jed n ak  zdaniem , o w iele jest 
rozsądniej ograniczyć je  do zdarzeń, k tó re  
rzeczywiście nie dadzą się p rzew idz ieć ; ni­
gdy na nich zbywać w am  nie będzie, zw ła­
szcza na  niepożądanych . Przedew szystk iem  
więc należy  zaopatrzyć się w dobrą kartę , 
na  k tórej sam o już  studyow anie zam ierzonej 
d rogi spraw i w am  pew ną przyjem ność.



Nie obciążajcie nigdy  waszej m aszyny 
w podróży bagażam i, k tóre  nie są  ko n ie ­
czne. O prócz to rebki z n iezbędnym i przybo- 
ram i do sm arow an ia  i dorywczej napraw y 
m aszyny, pom py, nocnej koszuli i zapasowej 
pary  pończoch, nie pow inniście nic więcej 
zab ierać ze sobą. W ym ien iona  bielizna i ta  
k tó rą  m acie n a  sobie zupełnie je s t  w ysta r­
czającą n a  pare  dni podróży  a  w iększe za­
pasy m ożecie nap rzód  wysyłać pocztą lub 
koleją.

T akie  są  m oje rady.
Id ąc  za niem i, znajdziecie w turystyce, 

na  św ieźem  pow ietrzu, w bezpośredniej s ty ­
czności z przyrodą, przy ciągłej zm ianie k ra j­
obrazu  u lgę w  tro sk ach  waszych i wypo­
czynek po w ielom iesięcznej a w yczerpującej 
bardzo  często pracy.

Kłośnilc.

R o z m a ito ś c i .

Na posiedzeniu wydziału Lwowskiego Klubu Cy­
klistów d. 10. k w ie tn ia  p rzy jęc i z o s ta li do K lu b u  
pp. T adeusz  G ustow icz, K aro l B aurow icz , K aro l 
Czudźak, J a n  W olsk i, A n to n i L isk e , h r. S tefan  
Łoś i  K az im ie rz  Teodoro wioz.

Walne zgromadzenie Lwowskiego Klubu Cyklistów 
odbędzie się w  sobotę 27. k w ie tn ia  o god. 7. w ie ­
czorem , w  loka lu  red a k cy i „G azety  Sportow ej “ 
(ul. K aro la  L u d w ik a  1. 5).

Walne Zgromadzenie Lw. Klubu Młodzieży Cykli­
stów odbyło się  81 ub. m. p rzy  bardzo  licznym  
u iz ia le  członków . P o  z ag a jen iu  z eb ran ia  przez p. 
L . S tach iew icza , p rzy stąp io n o  do w yboru  "Wy­
dz ia łu , w sk ła d  k tó rego  w e sz li: ja k o  przew odn i­
czący  L . S tacb iew icz, ja k o  zastępca  Jó z e f  N ow ak, 
ja k o  członkow ie  W y d z ia łu : T. P re ite l (sekre tarz), 
K. O strow ski (skarbn ik), P u c h a lsk i, Jakóhczyński, 
L ew ick i, Zom bek, G liń sk i i  G rocholski. K om isyę  re ­
w izy jną  s ta n o w ią  pp.: T om anek, R zeszow ski i  D ybuś.

Nowo w yb ra n em u  W ydzia łow i póruczono 
u rządzen ie  p ierw szej w iększej w  ty m  sezonie w y ­
cieczki n a  Z ielone Ś w ię ta  do K rakow a.

Z Lwowskiego Klubu Młodzieży Cyklistów. U ro­
czystość pośw ięcen ia  loka lu  k lubow ego p rzy  u licy  
Cłowej 1. 9 o dby ła  się  31 ub. m ie sią ca  o godz. 12 
w  południe . Pośw ięcen ia  d okona ł ks. M asłow icz 
w  asy s te n cy i dw óch księży.

Po  pośw ięcen iu  odbyło się  śn iadan ie , do k tó ­
rego  zasiad ło  przeszło  30 członków  i 2 de lega tów  
z K rakow a.'

P ierw szy  to a s t, p rze m aw ia ją c  serdecznie do 
zebranych , w zn ió sł ks. M asłow icz n a  pom yślność 
K lubu , w  ręce przew odniczącego . N astęp n ie  p rze ­
w odniczący  dziękow ał zeb ranym  za  lic zn y  w spół­
u d z ia ł w  u roczystośc i i w  dłuższem  p rzem ów ieniu  
zachęcał członków  K lu b u  do w y trw a łe g o  u p ra ­
w ia n ia  sp o r tu  kołow ego. T oas tow ali je szcze  p p .: 
Jakóbczyńsk i, T om anek  i  P re ite l — a sk rom na

uczta , przy, serdeczn ym  n astro ju , p rzec iągnęła  się 
do godz. o-ej w ieczór.

W p isy  p rzy jm u je  S e k re ta ry a t K lubu  w e w ła ­
snym  loka lu , C łow a 9, codziennie od  godz. 6 do 
9 w ieczór.

P. Kocięcka, z n an a  i n a  naszym  to rze  W a r ­
szaw ianka, u s ta n o w iła  3 bm . w  P e te rs b u rg u  now y  
r e k o r d  d a m s k i  n a  100 w io rsta ch , rob iąc  tę  
p rze s trze ń  w  3 :2 4 :1 4 .

Major Taylor p ie rw szym  sw oim  w ystępem ,
8. bm . n a  to rze  F r ie d en a u  w  B erlin ie , w cale  n ie  
u sp raw ie d liw ił p rzyp isyw anego  m u  pow szechnie 
ty tu łu  „niezw yciężonego". P ob ito  g ą  ta m  n a  g ło­
wę! W  ro zs trz y g a ją cy m  b iegu  „w yścigu  o tw a r­
c ia"  zaledw o trzec ie  ud a ło  m u się  zdobyć miejsce. 
Pub liczność , k tó re j zebrało  się  przeszło  8.000, w ra ­
c a ła  w  W ielkanocny  P on iedz ia łek  z po la  k lę sk i 
przesław ionego  — pokazu je  się — m urzyna , roz­
czarow ana.

Oto p rzeb ieg  w yścigów :
Wyścig otwarcia. O tw arty  d la  jeźdźców  p ie r­

wszej k la sy . I. p r z e d b i e g :  T ay lo r 1., Miind- 
ne r  2 1/, d ług . z  ty łu  2., H u b er  4 d ług . z ty łu  3.
I I . p r z e d b i e g :  A re n d  1., E lle g a a rd  o szerokość 
d łon i 2., Seidl o d ługość  ko ła  3.

B i e g  n a d z i e i :  E lle g a a rd  ła tw o  1.
B i e g  r o z s t r z y g a j ą c y :  Arend 1., E lle-

f a a rd  o je d n ą  d ług . z ty łu  2., M ajor T ay lo r o je- 
n ą  d ługość  z ty łu  3. A ren d  p ro w a d z ił c a ły  b ieg  

i  w y g ra ł w spaniale .
Handicap. P e te r  (50 m e tr.) 1., M u ńdner (30 

m e tr .)  2., K ra u se  (80 m err.) 3., H in z  (70 m e tr .)  4. 
B ez m iejsca  H uber, T ay lo r etc.

Paryź-Roubaix (280 k im .) I  tu  n ie sp o d z ian k a ! 
A n i G ougoltz, a n i F ischer, a n i G ar in  i  w ogóle 
żaden  z u p a trz o n y ch  kan d y d ató w , ty lk o  L e ś n a ,  
za liczony  p rzed  p a ru  la ty  do k a te g o ry i jeźdźców  
drug ie j k la sy , odniósł zw ycięstw o.

Z zaw odow ców  s ta r to w a li :  G arin , L epou tre , 
F ische r, F rederick , G. L orgeon , I tsw eire , Schuller, 
B runye ll, P ressel, Sim on, Cheyogeon, L . B abrel, 
Ł u c y a n  L eśna , B. V ala t. M. D isieq, Y endredi,' 
T im m erm an, W a tte lie r , W . Seys, A ndresse, M uller, 
M. K erff, B a raą u in , C heyalier, A. F ossier, P reyost, 
F o r it ie r i , Fou reaux , _Dehocq, J .  G ougoltz, P a są u ie r , 
S ales, i  M oryan.

P ierw sze  tr z y  m ie jsca  zdoby li:
•Lema w  10 g. 59 m. 1., - G ar in  w  11 g.

15. m. 2., I tsw e ire  w  11 g. 29 m. 3. Po  n ic h  p rz y ­
b y li:  Seys w  11 g. 49 m., Schu lle r w  11 g. 50 m., 
F o u re au x  12 g. 2 m., F ische r w 12 g. 7 na., W a t­
te lie r  w  12 g. 9 m., C heyalier  w  12 g. 20 m., 
P a są u ie r  w  12 g. 26 m., L epou tre  w  12 g. 41 m.

Z am ato rów , na jlep szy  czas (11 g. 46 m). 
o sięgnął C happeron.

Co do przeb iegu  w yścigu , to  w  B eauya is, 
85 k im ., G ougoltz  b y ł n a  czele, tu ż  za  n im  L eśna, 
później C happeron, Schuller, G arin . W . A m iens, 
146 kim ., L eśn a  ju ż  p row adził b ieg  przed  Seysem , 
G arinem , Scbu lle rem  i I tsw e ire ’m W  A rra s, 
214 k im ., b y ł n a s tę p u ją c y  p o rządek : L eśna , G arin , 
Seys, Istw eire .

U padków  było  bardzo  w iele, a le n ieszkodli-

Od czasu  p o w sta n ia  tego  w yścigu  b y li w  
n im  n a s tę p u ją c y  z w y c ięz cy ;

1896 . . . Jó z e f  F isch e r  9- : 17
1897 . . . G arin  10 : 43.
1898 . . .  G arin  8 : 12.

Co do szybkości jazdy, w dłuższej, kilku- 
nastodniow ej, jednym  ciągiem , wycieczce, 
to  sądzą, że nie pow inna p rzekraczać 10 — 12 
kilom etrów  n a  godzinę, zwłaszcza w  okoli­
cach  górzystych, k tó re  przedew szystkiem  
w arte  są  zw iedzenia. R adzę też, pod góry, 
jeże li są  w ięcej strom e, a lbo kiedy słońce 
zanad to  dopieka, nie unosząc się fałszyw ą 
am bicyą, iść pieszo.

P ostępu jąc w  ten  sposób nie zrobicie 
dziennie więcej jak  50 —60 k ilom etrów , ale 
m ożecie być pewni, źe nazaju trz  i n a stę ­
pnych dni odbyw ać będziecie w aszą podróż 
bez żadnego znużenia.

Z anim  w yruszycie w podróż, oznaczy­
cie sobie z gó ry  m iejscow ości gdzie będzie­
cie nocow ać. Otóż, dobrze je s t  nie w ybierać 
n a  nocleg  w iększych m iast. R ad a  ta  w ydać 
się kom uś m oże niestosow ną, a  przecież nie 
podobna  jej odm ów ić słuszności. Posłucha j­
cie m ojego rozum ow ania. P rzyjeżdżacie do 
m iasta  o 6 olbo o 7 godzinie w ieczorem , 
zakurzeni i g łodni, w zdychając jedyn ie  do 
m iednicy  z w odą i do jad a lnego  sto łu . My­
jec ie  się, czyścicie wasze ub ran ie  i siadacie 
do sto łu . Zanim  skończyliście jedzenie , przy­
sz ła  n o c ; nie po ra  już  zwiedzać godne w i­
dzen ia  rzeczy w  m ieście. W racac ie  w ięc do 
h o te lu  i kładziecie się. spać. N azaju trz , w sta ­
je c ie  wcześnie, zbieracie się, opatru jecie  m a­
szynę, z jadacie m ałą  przekąskę, bo przecież 
n iepodobna  m orzyć się g łodem  w podróży 
i  zrobiła  się ósm a... Spieszno w am  w drogę 
bo trzydzieści pięć kilom etrów  dzieli w as od 
m iejscow ości p rzeznaczonej na obiad. Jazda 
w ięc, i bądźcie zdrow e s ta re  klasztory , k ró ­
lew skie  pałace i zam ki, krajow y przem yśle. 
D la tego  też, żeby sam em u sobie nie sp ra ­
w iać n iepotrzebnych  zawodów, najlepiej je s t  
ob ierać n a  nocleg  w ieś po łożoną w okolicy 
m iasta . N iech ona w as nie przeraża. W  braku  
porządnej oberży zapukajcie do dw oru, n a ­
uczyciela lub księdza, pam iętając , źe słynie 
n a sza  po lska gościnność. Ręczę, że nie do­
znacie  zaw odu, a  nad to , jed n o  więcej w w y­
cieczce waszej będziecie m ieli zadow olenie, 
i e  i we śn ie  św ieższem  niż w m ieście oddy­
chacie  pow ietrzem .

Jeżeli s tudyując p rzed  w yjazdem  w aszą 
d rogę  zauw ażycie, że jak aś  część jej nie 
p rzedstaw ia d la  w as, czy to  pod względem  
m alow niczości okolicy czy też z pow odu 
b raku  godnych  zw iedzania osobliwości, ża­
d n ego  in teresu , to  najlepiej je s t, w yrzekając 
s ię  na parę  godzin koła, korzystać z d ob ro ­
dziejstw a kolei.

G Y P
(Hrabina Martel de Mirabeau).

Piekas ia nadobne.
i

( B a l a n c e z  v o s  d a m e s )

2 cyklu „€xcelsior“.
Z francuskiego przetłumaczył Zygmunt Kłośnik

(C iąg  dalszy.)
P u łk o w n ik  w s ta ł  i sk ła d a ją c  g łę b o k i 

n k ło n  p o w ied z ia ł z c a łą  u p rze jm o śc ią .
— N ie p rz y p u sz c z a łe m , źe s tó ł p rze - 

jzem nie z a ję ty  b y ł z a m ó w io n y  p rz e z  p a n ią . 
P rz e p ra s z a m  p a n ią  za  w y rz ą d z o n ą  b ez ­
w ied n ie  p rz y k ro ść .. .  U p a trz y łe m  te n  s tó ł 
n a  o b iad  z k s ię ż n ą  de C a rra re , z je j  sy ­
n em  i c ó rk ą  h ra b in ą  d ’ E id e r .. .

O trz y m a łe m  je d n a k  p rz e d  ch w ilą  de­
peszę , że k s ię ż n a  j e s t  c ie rp ią c a  i że  d zieci 
n ie  c h cą  j ą  opuścić ... P o zw o li m i w ięc 
p a n i  o d s tą p ić  sob ie  s tó ł ,  k tó ry  w ła ­
śc iw ie  j e s t  m oim , ta k  sądzę , g d y ż  zam ó ­
w iłem  go  w ted y , k ied y  w sz y s tk ie  je sz c z e  
h y ły  w o lne  ..

P e łn y m  e le g a n c y i ru c h e m  w sk a z a ł 
s tó ł  i w z ią ł le ż ą c y  obok  n ieg o  k a p e lu sz  
i la sk ę  — ła d n ą  la sk ę  z tu rk o w ą  r ą c z k ą  — 
k tó ra  n ie  u sz ła  u w a g i p a n a  M a to u  de  la  
M oyoneze. W  m łodośc i sw o je j w id z ia ł  z u ­

p e łn ie  p o d o b n ą  u k s ięc ia  de M orny . B y ł 
to  o s ta tn i  w y ra z  m ody .

L a s k a  t a  o lśn ie w a ła  go  i ró w n o c z e ­
śn ie  d a w a ła  m u  w y so k ie  w y o b rażen ie  o j e j  
w łaśc ic ie lu . C zu ł się  o d razu  do b rze  u sp o ­
so b io n y m  d la  te g o  w y so k ieg o  w o jskow ego , 
p e łn eg o  ry c e rsk o śc i i d o sk o n a le  u b ra n e g o . 
I  k ie d y  p a n i D um anet. m ó w iła  te ra z  g ło ­
sem , k tó ry  s il i ła  się  u c z y n ić  b a rd zo  s ło d k im :

— D z ięk u ję  p u łk o w n ik u ...  a le  p a n ? .. .
O n p o w ta rz a ł u p r z e jm ie :
—  A le p a n ? .. .  a le  p a n , p a n ie  p u łk o ­

w n ik u ? .. .
P u łk o w n ik  z ro b ił  ru c h  n a  r a z  p rz e ­

c zą c y  i p o w ą tp ie w a n ia , k tó ry  z d a w a ł się 
m ów ić  :

— O h! ja ! . . .  czy- będę  tu  czy  ta m , 
m n ie jsz a  o to  !...

I  zw ró c ił się  k u  sa li, g d z ie  m n ó stw o  
gośc i, re p re z e n tu ją c y c h  ró żn e  naro d o w o śc i, 
h a ła ś liw y c h  i ś c iśn ię ty c h , p o z o s ta w ia ją c  
ty lk o  m ie jsce  n iezb ęd n e  d la  s łu ż b y , s ie ­
dz ia ło  p rz y  obiedzie , p r z y  d źw ię k a c h  o k la ­
sk iw a n e j po  k a ż d y m  k a w a łk u  k a p e li  ro ­
s y jsk ie j.

P a w e ł  śm ia ł s ię  p a trz ą c  n a  p u łk o ­
w n ik a , jeg o  o jciec  zaś od ezw a ł się  w y ­
n io ś le  :

— N ie b ęd z iem y  p ła k a ć .
P u łk o w n ik , k tó ry  z d a w a ł się  o d d a lać

n a jo b o ję tn ie j,  n ie  p o z w o lił m u  d o k o ń czy ć  
zd a n ia . O bróc ił się  n a g le , p odczas g d y  
p a n i  D u m a n e t o d ezw a ła  s ię  p ro sząco , p r a ­
w ie  p ie s z c z o t l iw ie :

—  P u łk o w n ik u !... p o zw o li p an ...
N ie  p o w ie d z ia ła  n ic  w y ra ź n ie , w o jak

je d n a k  z ro z u m ia ł p ó łs łów ko  i o d p o w ied z ia ł 
to n em  pew n e j w y ższo śc i:

— C h ę tn ie  z jem  z p a ń s tw e m  ob iad  
sko ro  m ię o to  p ro sic ie  i je ż e li  p a ń s tw u  
m o ją  osobą  n ie  s p ra w ię  am b arasu .. .  "W t a ­
k im  ra z ie  pozw olę p a ń s tw o , że  się  p rz e d ­
staw ię ... P u łk o w n ik  h ra b ia  de 1’ E to i le L .

N a  to , z b liż y ł się  p a n  M a to u  i  ja k b y  
z a w sty d z o n y , że  n ie  m oże ró w n ież  w y ­
m ien ić  ty tu łu ,  w y re c y to w a ł o p u sz c z a ją c  
„ M a to u “ :

— D e la  M ayoneze... m o ja  żo n a , m ój 
sy n  P a w e ł de la...

A le  P a w e ł — k tó ry  w ied z ia ł, że  p o ­
m im o tro c h ę  śm iesznego  n a z w isk a  ro d z in a  
M a to u  de la  M ayoneze b y ła  s ta ry m  szcze­
pem  i n ie  p o trz e b o w a ła  ru m ie n ić  się w cale  
za  „ M a to u “ , ta k sa m o  j a k  M o n tm o ren ey  
z a  „B o u ch a rd "  — n ie  z a w a h a ł się  p o s tą ­
p ić  o jcu  n a  p rz e k ó r . U c ią ł k ró tk o  i sam  
się  p rz e d s ta w ił:

—  P a w e ł M atou ...
P oczem , o d w ró c ił s ię  p o św is tu ją c  i  n ie  

z w ra c a ją c  u w a g i n a  p rz e ra ż o n e  i p a ła ­
ją c e  g n iew em  s p o jrz e n ia  sw o ich  te r a ź n ie j­
szy ch  i p rz y sz ły c h  rodz iców  a n a w e t ła g o ­
dne j i p o tu ln e j S y lw ii. (O. d. n.)



1899 . . C ham pion  8 : 2 2 :  53.
1900 . . . B ouhours 7 : 10 : 30.
1901 . . . L eśna  10 : 59.

Major Taylor p rzybędzie  ta k że  praw dopodobnie  
do W ied n ia , albow iem  L urion  je s t  w ła śn ie  w  tr a k ­
cie z aw arc ia  u k ła d u  w  ty m  k ie ru n k u  ze s ła w n y m  
m urzynem . L u r io n  z am ie rza  zo rgan izow ać  w ie lk ie  
m iędzynarodow e w yścig i n a  je d n y m  z to rów  w ie­
deńsk ich .

Wiadomość, rozpow szechn iana  przez w ie le  
pism  sportow ych , ja k o b y  H a rr ie  M eyers, pom im o 
u ro cz js ty c h  zapew nień , że porzuca  k a ry e rę  w y ­
śc igow ą, m ia ł z am ia r  uk a za ć  się  w  b ieżącym  se­
zonie n a  aren ie, je s t  zupełn ie  fa łs zy w ą. K ra ck  ho­
le n d ersk i w ca le  sobie n ie  życzy, żeby się  n a  n im  
sp raw dz iło  p rzysłow ie  o „przysiędze  p ija k a" . Po  
sw ojem  o sta tn iem  zw yc ięstw ie  w  r. 1900, jak iego  
n ik t  do tą d  w  całym  św iecie  n ie  odniósł, p rzy siąg ł, 
że w yco fa  s ię  stanow czo  z a re n y  i  s łow a  d o trzym a. 
A n i p rzedstaw ien ia  je g o  licznych  przy jació ł, a n i 
p rośby  w ielbicieli, a n i n a w e t b ła g an ia  jego  p rzy ­
ja c ie la  T om m asellego  (k tóry , j a k  w iadom o, sam  
z łam a ł p rzysięgę), n ie  w p ły n ę ły  n a  zm ianę  p o s ta ­
now ien ia  M eyersa. O dda się  te ra z  w y łączn ie  
sw em u b row arow i, a  n a  to rze  w yścigow ym  będzie 
go m ożna o d tą d  w idzieć  je d y n ie  w  c h a rak te rze  
w idza.

P a r d o n ! m y lę  s ię ! H olenderczycy  cieszyć się 
je szcze  będą w idokiem  zdobyw cy W ielk iej N agrody

Samochody.
Elektryczne dorożki we Wiedniu.

Od je s ie n i  ro k n  zesz łego  są  w  u ż y c iu  
w e  W ie d n iu  d o ro żk i sam o jazd o w e . K on- 
cesy ę  n a  to  p rzed s ię b io rs tw o  o trz y m a ła  
firm a  „ A u to m o b il “ ( I I I .  M arx e rg asse  4.) 
O becn ie  j e s t  w  ru c h u  16 ta k ic h  au to m o ­
b ili. D o ro żk i te  m a ją  w  k ilk u  m ie jsc a c h  
śró d m ieśc ia  sw e s ta n o w isk a , s ta ły  się ju ż  
p o p u la rn e  i obecn ie  często  sp o ty k a ć  m o­
ż n a  po u lic a c h  m ia s ta  p ę d z ą c y  ta k i  sam o- 
ja z d ,  k tó r y  w y p rz e d z a  n a w e t w ied eń sk ie  
„ g u m ira d le ry " , s ły n ą c e  ze sw ej szy b k ie j 
ja z d y .

D o ro żk i sam o jazd o w e  są  o d k ry te  lu b  
ca łk ie m  zam k n ię te , co z ła tw o śc ią  m o żn a  
os iąg n ąć  p rzez  w y m ia n ę  p u d ła  s ied zen io ­
w ego. S ą  to  ty p y  e le k tro m o b ili „ Y ik to r ia " . 
D w a m o to ry  e le k try c z n e  w p ra w ia ją  w  ru c h

O pisane  e le k try c z n e  d o ro żk i są  2-8 m . 
d łu g ie , 1-7 m . szerok ie , c a ła  w y so k o ść  w y ­
no s i 2-3 m ., zaś w ysokość  osi k ó ł T t 5 m .  
R o z s ta w a  k ó ł p rz e d n ic h  w y n o si 1’25 m . 
za ś  ty ln y c h  T 3  m . C a ły  w e h ik ó ł w a ż y  
1600 kg .

K o ła  są  o p a trz o n e  p n e u m a ty k a m i, 
k tó re  u  p rz e d n ic h  k ó ł są  90 m m ., a u  t y l ­
n y c h  k ó ł 120 m m . sze ro k ie . S am o jazd  
o św ie tlo n j' j e s t  t rz e m a  la m p a m i ża ro w em i 
o p a trz o n e m i re f le k to ra m i lu s tro w e m i.D w ie  
la m p y  z n a jd u ją  s ię  po  b o k ach , a  trz e c ia  
u m ieszczo n a  je s t  n a p rz o d z ie .  K a ż d a  lam pa, 
m a  siłę  św ie tln ą  8 św iec  n o rm a ln y c h . 
O prócz  teg o  n a  p ra w y m  b o k u  p rz e d n ie g o  
sie d z e n ia  u m ieszczo n y  j e s t  ta k so m e te r , 
k tó ry  a u to m a ty c z n ie  w sk a z u je  cenę w y ­
n a g ro d z e n ia  za  ja z d ę .

In ż . W acław  Krzepowski.

R o z m  cii to śc i.

Paryź-Roubaix (7 i  8 k w ie tn ia ). R ów nocześn ie  
z w yścig iem  cyk lis tów  odby ła  się  n a  tej sam ej 
p rze s trze n i ja z d a  sam ochodam i. N ie chodziło  t u  
o w yścig  w śc isłem  te g o ; s łow a znac ze n iu  ty łk a  
o p rak ty c zn e  dośw iadczen ia  p rzy  zastosow aniu , 
m otorów  sp iry tu sow ych . R e z u lta ty  dopiero za 
k ilk a  dn i będą  zestaw ione. Ja k o  podstaw ę  do ob­
liczen ia  rez u lta tó w  przy ję to : 1. Z as to sow an ie  sa ­
m ego sp iry tu su , 2. zasto sow an ie  75%  sp iry tu su  
a 25%  be n zy n y ; 3, 50%  sp iry tu su , 50%  benzyny .

W spó łzaw odnicy  m ogli, o znaczoną p rzestrzeń  
p rzebyw ać  dow olnie, w  dw óch  dn iach  albo w  je d ­
nym . W  p ierw szym  w y padku  w y ja zd  n a s tęp o w a ł 
w  n iedzie lę , w  drug iem  w  poniedzia łek . M iejscem  
s ta r tu  b y ł P lace  de la  Concorde. W spó łzaw odnicy  
k tó rzy  w  je d n y m  d n iu  z rob ili d rogę są  n a s tęp u ­
ją c y :  D ion-B outon, Societe N anceene d ’A u tom ob i- 
les, P a n h a rd  i  L eyasso r, D ecauyille, Bollee, D ar- 
rac q , G obron-B rillie  i  L eesdorfska  fab ry k a  sam o­
chodów  (50% sp iry tu su ).

Wyścig Wiedeń—Grac —Peszt. T erm in  tego  w y ­
śc igu  oznaczono n a  c zw arte k  13. czerw ca. W  p ią te k
14. czerw ca odbędzie się w y s ta w a  b io rących  u d z ia ł 
w  w yścigu  w ehikułów . W  sobotę i5 . cze rw ca  
trz e c i dzień w yścigu  do m iejscow ości, po łożonej 
m iędzy  G racem  a  P esz tem , w  n iedzie lę  w reszcie
16. czerw ca p rzy ja zd  do P esz tu . W ęg ie rsk i K lub  
A utom obili stów  m yśli ó u rządzen iu  w ie lk ich  u ro ­
czystości w  Peszcie  n a  cześć w iedeńsk ich  kolegów - 
N a raz ie  p ro jek tow an e  je s t  p rzy jęcie  u  p rezesa  
w ęgiersk iego  K lu b u  i u roczysty  w ieczór w  K lubie-

5286 samochodów było  w e F ra n cy i w  posia­
d a n iu  a u tom ob ilis tów , w ed łu g  u rzędow ego w y kazu  
m in is te rs tw a  finansów , z końcem  r. 1900, to  zna ­
czy, że w  p o rów nan iu  z poprzednim  rokiem  w ię­
cej o 3614. O bliczenie to  p rzyn io s ło  pew ien  zaw ód 
zw olennikom  au tom ob ilizm u  w e F ra n cy i, p rzy ­
puszczano  ta m  bow iem  o w ie le  w iększą  ilość sa ­
mochodów . Do c y fry  pow yższej na leży  je d n a k  
dodać w y k az an ą  przez fra n cu sk ie  m in is te rs tw a  
finansów  ilość  11252 m otocykli. W obec tego, p rze ­
konanie, w yrażone  przez  jednego  z n aszych  w spół­
p racow ników  w  a rty k u le  pod t y t . : „Rozw ój a u to ­
m obilizm u w  E uropie" , d ru k o w a n y m  w  5 i 6 n u ­
m erze  „G azety" , że cy fra  30000 sam ochodów , k u r ­
su ją cy c h  w  r. 1900 w e F ra n cy i, p rz y ję ta  przez 
genera lnego  k o nsu la  S tanów  zjednoczonych, je s t  
p rzesadzoną, okazu je  się  na jzupe łn ie j słusznem .

Recepty palacza. O to ty tu ł  now ej k s ią żk i, 
w  bardzo  in te re su ją c y  sposób nap isane j przez  p . 
B a u d ry  de  S au n ie r.

Po  „ ro zm yślan iach  o zaw odzie pa lacza", 
sk reślonych  n a  w stęp ie  dziełka , a  z ab a rw ionych  
p raw d ziw y m  hum orem , w prow adza  n a s  a u to r  do 
„szkoły  e lem en ta rne j d la  pa laczy" . J e s t  to  zb ió r 
w sze lk ich  p rak ty c zn y c h  w skazów ek, n iezbędnych , 
ażeby  się  s ta ć  „dobrym " palaczem . Po  uw ażnem  
p rzeczy tan iu  te j „szkoły" — parom iesięczne  p rze­
b y w an ie  w fab ry ce  sam ochodów  w  c h arak te rze  
ro b o tn ik a , w  celu dokładnego  zapoznan ia  się 
z m echanizm em  tego  now oczesnego w eh iku łu , ja k  
to  się p rak ty k u je  n . p. w e F ra n cy i, okazu je  się 
p raw ie  zupełn ie  zbytecznem . R ozdzia ły  I I I .  i  IV . 
t r a k tu ją  w  sposób ba rdzo  p rzy stęp n y  i  p rak ty c zn y
0 p a len iu  i puszczan iu  w  ru c h  i w skazu ją , co i j a k  
n a leży  czynić w  raz ie  złego funkcyonow an ia  m o­
to ru . K s ią żk a  kończy się rozdz iałem  o p rzenośn i
1 c a łą  se ry ą  rozdz ia łów  o sposobach  obchodzenia  
się  i  k ie ro w a n ia  sam ochodem .

P rz y tac za m y  tu  je d en  u stęp  tego  w esołego 
o d ręc zn ik a : „O byczaje m a szyny  są  p raw d ziw ie  
om iczne. S p ra w ia  ona  w rażen ie , ja k b y  c h c ia ła  

m iażdżyć ludz i, a  tym czasem  s ta je  n a  2 m ilim e­
t r y  przed  nim i... R o z g n ia ta  po drodze k u rczęta , 
a le  ic h  n ie  z jada . A p e ty t m a  ty lk o  n a  k ilo m etry . 
Skoro ich  m a dosyć, n ie  u p rzedza jąc  n ikogo, s ta je  
przeb ieg le  n a  sw oich czterech  p n e u m aty k a ch  
i m ru g a jąc  la ta rn ia m i, m ów i p a laczow i: Szukaj 
poczciw cze, szukaj sm arow id ła! I w idzi się. w tedy  
z esk ak u jącą  ze s to p n ia  ru c h liw ą  figu rkę  z oczam i 
zazw yczaj uzbró j onem i w czarne, w y puk łe  oku la ry ,

„V I  C T  O R  I  A" 
n a  4 osoby.

w ystaw ow ej w  P a ry żu , ja k o  tre n e ra  sw ego p rzy ­
ja c ie la , K saw e ra  W esscha, n a  to rze  w  M a estric h t, 
podczas w yścigów , z apow iedzianych  n a  28 b. m. 
W  w yścigach  ty c h  W essch  w spółzaw odniczyć  bę­
dzie  z h o lendersk im  szam pionem  ze św ia ta  ły ż w ia r­
skiego, C. G reve’m.

975878 row erów  lic zy ła  F ra n c y a  pod ług  urzę­
dow ego w y kazu  f ra ncusk iego  m in is te rs tw a  fin an ­
sów  z końcem  1900 r . C y frą  t ą  n ie  są  ob ję te  ro ­
w ery , p rzeznaczone  do pub licznego  uż y tk u , ja k o  
n ie  pod legające  poda tkow i. N ad to  ta ndem ów  i in ­
n y ch  m a szyn  w ie le-siedzen iow ych  by ło  około 5000. 
Z  tego  w yn ika , że ilość różnych  m aszyn  w zrosła  
w e F ra n c y i w  r . 1900 w  po ró w n a n iu  z rok iem  
p op rzedn im  o 137022. N ajw iększy  w zrost w idz im y  
w  d ep artam en c ie  S ekw any. P odczas g dy  depar­
ta m e n t ten  lic zy ł w  r. 1899 m aszyn  185781, liczy  
ich  obecnie 212510. N ajm n ie jszy  p rz y ro s t w ykazu je  
K o rsyka, gdyż  za ledw ie  20.

Niepowodzenie M ajora  T ay lo ra  w  w y ścig ach  
be rlińsk ich  p rzy p isu ją  zm ian ie  k lim a tu  i p raw ie  
bezpośredniej p rzed  w y ścig am i jeźdz ie  k o le ją  z P a ­
ry ża  do B erlin a .

We Florydzie m a ją  się odbyć w  bieżącym  se­
zonie w ie lk ie  w yścig i, w  k tó rych , m iędzy  w ie lu  
innem i znakom ito ściam i, zam ie rza ją  ta k że  w ziąć  
u d z ia ł :  J im m y  M ichael, H . E lkes, F re d  V etter , 
F ra n k  W alle r, Bob M iller i  Boh W ąlth o u r . J im m y  
M ichae l i  H . E lk e s m a ją  się  spo tkać  w  m atchu . 
G łów nym  o rg an iza to rem  w yścigów  będzie Tom  Eck.

Otoczenie Abdul Hamida- Pod  ta k im  ty tu łe m  
u k a z a ła  się n ie d aw n o  k s ią żk a , w y d an a  przez  
W ik to ra  Stocka, k tó ra  n a ro b iła  sporo h a ła su . Są 
to  in te resu ją ce  szczegóły  z dom ow ego życia  su ł­
ta n a , często bardzo , w cale  niepochlebnie  św iadczące  
o w ła d cy  tu reck im . M iędzy in n e m i z najdu jem y  
ta m  ta k i  c iekaw y u s tę p : „D am y ha rem ow e su ł­
ta n a , o ile  n a m  w iadom o, n ie  m ogą  m ieć an i psa, 
a n i ko ta , a n i w ogóle n ic  tak iego , coby m ogło 
zm n ie jszyć  ich  n u d y . W olno  im  je d n a k  po ogro­
d a ch  su łta n a  jeździć  n a  row erze".

Z  tego  w idz im y , że d la  cudow nej m a szynk i 
o dw óch  k ó łkach  n ie  m a  trudnośc i. Z w alczyw szy  
w szy s tk ie  p rzesądy , p o tra f iła  w ta rg n ą ć  n a w e t n a  
d w ó r w ła d cy  tu reck iego !

ty ln ią  oś pow o zu  z a  p o śred n ic tw em  zw y ­
c z a jn e j p rz e n o śn i w  s to su n k u  1 :8 .  K a ż d y  
m o to r  zd o ln y  je s t  p rz y  900 o b ro ta c h  
w  d w óch  m in u ta c h  w y k o n a ć  s iłę  dw óch 
k o n i, je d n a k  m o żn a  bez szk o d liw eg o  o g rz a ­
n ia  siłę  podw oić. O ba m o to ry  są  o k ry te  
o s łoną  z b la c h y  a lu m in io w e j. P o ło żen ie  
szczo tek  re g u lo w a n e  j e s t  p rz e z  sp rę ż y n y  
sta lo w e . M o to ry  d z ia ła ją  ze sk u tk ie m  83 p ro ­
c en to w y m , a  p rz e n o śn ie  94 p ro cen to w y m .

O sie k ó ł ja k o te ż  m e c h a n iz m  p o ru s z a ­
ją c y  sam o jazd u  m o żn a  w y m ien iać . W sz y s t­
k ie  p o łą c z e n ia  e le k try c z n e  m ięd zy  m o to ­
rem  a  k ie ro w n ic ą  i a k u m u la to ra m i są  izo ­
lo w an e  p rz e z  ln ia n e  ru ry ,  ta k , że  p rz y  
zm ia n ie  p u d ła  s iedzen iow ego  n ie  n a s tę ­
p u je  żad n e  u szk o d zen ie  w  m echan izm ie . 
K ie ro w a n ie  pow ozu  w y k o n u je  się  n a  p rz e ­
d n im  sied zen iu  za  p o ś re d n ic tw e m  zw y ­
c z a jn y c h  p rz e n o śn i d źw ig n io w y ch . J a z d a  
o d b y w a ć  s ię  m oże c z te re m a  sz y b k o śc iam i : 
6, 8, 16 i 22 km . w  go d z in ie , op ró cz  teg o  
m o żn a  te ż  w  t y ł  je c h a ć . H am u lce  są  t r z y ,  
je d e n  e le k try c z n y , d ru g i z w y c z a jn y , k tó ry  
d z ia ła  n a  o b ręcze  k ó ł, a trz e c i  p o ru sz a n y  
j e s t  n o g ą  i d z ia ła  n a  oś k ó ł ty ln y c h .

B a te ry e  a k u m u la to ro w e  są  p o m ie­
szczone  w  d w óch  częśc iach , a  m ian o w ic ie  
34 ce l z n a jd u je  się  n a d  ty ln e m i o siam i, 
a  8 ce l pod  p rz e d n ie m  sied zen iem . B a ­
te ry e  te  w a ż ą  609 k g . S iła  p rą d u  e le k try ­
c znego  w y n o s i 100 Y o lt  27 A m p eró w , 
a  z u p e łn e  w y ła d o w a n ie  n a s tę p u je  po  4 7 2 
g o d z in a c h . W y m ia n a  ak u m u la to ró w  w y ­
m a g a  15 m in u t czasu . E le k try c z n e  sam o- 
ja z d y  m o g ą  b y ć  ty lk o  w  u ż y c iu  w  m ie j­
scow ościach , gd z ie  m o żn a  a k u m u la to ry  
w y m ien iać , w zg lęd n ie  n a p ó w ró t ład o w ać , 
p rz e c ię tn ie  je d n y m  ła d u n k ie m  a k u m u la ­
to ró w  m o żn a  60 do 80 km . p rze jech ać .



Krajowy turniej szermierzy we Lwowie.
O d k ła d a ją c  o b sz e rn ie jsz e  sp ra w o z d a ­

n ie  z o d b y teg o  w  d z ie s ią tą  roczn icę  za ło ­
że n ia  L .K .  S. tu rn ie ju  w  d n ia c h  11 — 14 bm . 
i  w y ra ż e n ie  n a sz y c h  p o g ląd ó w  do n a s tę p ­
n e g o  n u m eru , o g ra n ic z a m y  się  d z iś  j e d y ­
n ie  do p o d a n ia  o s ta te c z n y c h  w y n ik ó w .

W y n ik  k la sy fik acy i w  assaut n a  p a ­
ła sz e :

M e d a l e  z ł o t e  o trz y m a li:
D r. K az im ie rz  M oszyńsk i, podp . W i­

k to r  Z affau k , podp . M ik o ła j H a r te le n d y  
(C zern iow ce), podp . S ta n is ła w  T a ra b a n o -  
w icz , po r. A d o lf  K a n d le r  (W ien er-N eu - 
s ta d t) .

M e d a l e  s r e b r n e  ze  z ł o t y m  
b r z e g i e m  o tr z y m a li:

P o r . M ak sy m ilian  F u c h s ,  K a ro l H a ­
czew sk i, po r. H u g o  F a n ta ,  po r. T ie fn itz e r  
(W ie n e r-N e u s ta d t) ,  p o r. Ja ro s ła w  W o n d ra k , 
po r. T reo .

S r e b r n e  m e d a l e  o trz y m a li p p . : 
K o g le r , M ostow ski, T u rk o w sk i, P iw n iczk a . 
S z czep ań sk i, S ta n . Z u b rz y c k i, M ironow icz, 
T ad . Z u b rz y c k i, M ildo rf, G rz y w a k , G ry f , 
S tó g b a u e r , S ch o rr, Z ivkov ics , C a lderon i, 
S tro jn o w sk i, D zikow sk i, F ra n c .  F u ch s , J e -  
s z e ń sk y  i S o lań sk i.

W y n ik  k la sy fik a c y i w  assaut n a  flo­
r e ty  :

M e d a l e  z ł o t e  o trz y m a li  p p . : Z a f ­
fa u k ,  H a r te le n d y  i K a n d le r .

M e d a l e  s r e b r n e  z e  z ł o t y m  
b r z e g i e m  o trz y m a li p p . : P iw n ic z k a ,
T a ra b a n o w ic z , H aczew sk i.

M e d a l e  s r e b r n e  pp . : M ostow ski, 
K o g le r , C a ld ero n i, T u rk o w sk i, S zczep ań sk i.

W y n ik  k la sy fik a c y i w  poule assauts 
o  n a g r o d y  h o n o r o w e  n a  f lo r e ty :

P o r .  Z a ffau k  1., p o r. H a r te le n d y  2., 
p o r  K a n d le r  3.

W y n ik  k la sy fik acy i w  poule assauts 
o n a g r o d y  h o n o r o w e  n a  p a ła s z e :

I .  K a te g o r y a : P o r. F u c h s  1., D r. M o­
sz y ń sk i 2., por. W o n d ra k  3., po r. T a ra ­
b a n o w ic z  4., p o r. S te in e r  5., p o r. K a n d le r  
fi., p . H aczew sk i 7., p o r. H a r te le n d y  8,, 
p o r. F a n ta  9., por. T reo  10.

II . K a te g o ry a  p p . : Z u b rz y c k i T ad . 1., 
D z ik o w sk i 2., Z u b rz y c k i S ta n . 3., po r. 
P iw n ic z k a  4.

W  sk ła d  ju r y  w ch o d zili z osób cy w il­
n y c h  p p . : h r .  J u l iu s z  B ie lsk i jak o  p rezes , 
p re z y d e n t  P rz y łu s k i  ja k o  z a s tę p c a  p re ­
zesa, R a c ib o rsk i, C ieńsk i, D reh e r, D r . 
S t a h ł ; z w o jsk o w y ch  p p . : F e ld m a rsz a łe k  
p o ru c z n ik  P a n a to w s k i ja k o  p rezes  h o n o ­
ro w y , k a p . R o m er, k a p . M ostow sk i, po r. 
Ż y tn y ,  po r. R a u s s ,  w o jsk , fe c h tm is trz  
W issm a n n , a n a d to  b y ł k a ż d y  m is trz  j u ­
ro re m .

M is trz a m i assaut b y li  p p . : I t a lo  S an - 
te ll i ,  W issm a n n  i  D reh e r.

T u rn ie j z ak o ń c z y ł się  w czo ra j, 14-go 
k w ie tn ia , pop isem  n a jle p sz y c h  z b io rący ch  
w n im  u d z ia ł  sz e rm ie rz y  i m is trz ó w  w  sa li 
„S oko ła" .

K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  p ro g ra m u  
w czo ra jszeg o  w ieczo ru  b y ły  p o p isy  m i­
strz ó w  : G ian d o m en ic i’ego (G rac), I t a l a
S a n te lle g o  (P esz t)  i H oracego  S a ń te lleg o  
(L w ów ), a n iem n ie j za  n a jz n a k o m itsz y c h  
w  n aszem  m ieście  u z n a n y c h  s z e rm ie rz y : 
p p . D ra  M oszyńsk iego  i  po r. Z affau k a .

P u b lic z n o ść , k tó re j,  z n a jle p sz y c h  
s fe r  na szeg o  to w a rz y s tw a , zeb ra ło  się 
dość dużo , u rz ą d z iła  za s łu ż o n ą  zu p e łn ie  
o w acy ę  n aszem u  m is trzo w i H o racem u  S an- 
te llem u , z a rz u c a ją c  go po k ażd em  sp o tk a ­
n iu  b u k ie c ik a m i fio łków .

N ag ro d y , p rz y z n a n e  u c z e s tn ik o m  t u r ­
n ie ju , są  b a rd zo  ła d n e , n ie k tó re  n a w e t 
ba rd zo  cenne, a  szczegó łow y  ich  op is 
d a m y  ró w n ież  w  n a s tę p n y m  n u m erze  „G a ­
z e ty " .

zw ycza jnym , n a leż y  je d n a k  uw zględnić , że zo s ta ł 
o sią g n ię ty  p rzy  okropnym  w ichrze.

Z ap a sy  odby ły  s ię  tego  ro k u  po raz  p ięćdzie­
s ią ty  ósm y. O xfordzian ie  odn ieśli 33 zw ycięstw , 
podczas g d y  rep rez en tan c i u n iw e rsy te tu  w  Cam- 
brigde  w y g ra li b ieg  24 razy . R a z  w  r. 1877, by ła  
w a lk a  n ie ro z strzy g n ię ta .

R ozm  a i  tości.

Popis szermierzy-oficerów tu te jsz e j za ło g i od­
b y ł się 2. h. m. w  sa li  k a sy n a  w ojskow ego.

Pop is te n  rozpoczął się  p rzedstaw ien iem  po­
jed y n cz y ch  ru ch ó w  szerm ierczych, poczem n a s tą ­
p iły : szkoła n a  szable, a s sa u ty  szab li przeciw ko 
bag n eto w i, szko ła  n a  flo rety  i  a ssa u ty  o n ag rody  
honorow e.

N ajciekaw szym  je d n a k  p u nk tem  prog ram u  
b y ły  t. z. a ssau ty  : popisow e, w ' k tó ry ch  rozcho­
dziło  się  o pop raw ne  i um ie ję tn e  w ła d an ie  b ro ­
n ią . Z  pom iędzy k ilk u  w cale  u d a ły ch  potyczek 
n a  szable, szpady, florety, w yróżn ia ły  się p iękną 
g rą , energ icznym i a ta k a m i i z ręczną  obroną  po ­
ty c zk i p a n ó w : Z affauka z T arabanow iczem  n a  
szable, S te ine ra  z W on d ra k iem  — n a  szable, 
Ż y tnego  z W ondrak iem  — n a  szable, Ż y tnego  
z Z affaukiem  — n a  flo rety .

Po  skończonym  popisie n a s tąp i ło  rozdanie  
m e d a li i n a g ród  honorow ych  zwycięzcom .

J u r y  spoczyw ało w  rękach  pp. Kap. M ostow ­
skiego, por. Ż y tnego  i f ec h tm is trz a  W issm a n n a.

Turniej w Monte Carlo. P ierw szy  tu rn ie j m iędzy ­
na rodow y  zo rgan izow any przez K lu b  te n n iso w y  
w  M onte  Carlo  odn ió sł n a d zw y cz a jn y  sukces. 
N ajlep si g racze  ang ie lscy  b ra li w  n im  u d z ia ł 
a  liczna  publiczność  z ac h w y c ała  się  n iezrów na- 
nem i pa rty a m i. H onorow e m iejsca  w  tu rn ie ju  za ­
ję l i  p a n i H illy a rd  i H . L . D o h e r ty ,o b o je  w  do­
skonałej form ie.

W  szam pionacie  po jedynczym  D o h erty  pobił 
ko le jno  B lacker-D ug lasa ’: 6 - 3 ,  6 - 4 ;  H illy a rd a : 
6 —2, 6—4; M a rt in a . 6 — 2, 6—2 i w końcu  E a v e s a : 
6 - 2 ,  5 - 7 ;  6 - 1 .

P a n i  H illy a rd  w y g ra ła  ła tw o  sz am p io n at 
po jedynczy  pań, b ijąc  w  finale  m iss B rocksm ith : 
6 - 2  i 6—1.

W  szam pionacie  podw ójnym  try u m fo w ali 
b ra c ia  D oherty , k tó rzy  pobiw szy  n iiędzy  in n y m i 
L e  M aire ’a i M a r t in a : 6—0 i 6 —0, po w span ia łe j 
p a r ty i  p rzeciw  E aevesow i i  H iłly a rd o w i, k tó rzy  
b ro n ili się  znakom icie, odn ieśli o sta teczn e  w  finale  
zw ycięstw o przez 3—6, 7—5, 6—4, 6 - 1 .  N iespo­
dz ian k ą  w  te j p a r ty i  b y ła  po rażk a  b rac i A llen  
pokonanych  p rzez  E avesa  i H il ly a r d a :  2—6, 6—4,
6 - 2 .

W  szam pionacie  podw ójnym  m ięszanym  w y ­
g r a l i  p aństw o  H illy a rd  przeciw  p a n u  D oherty  

' i  p a n i P opp  : 6—3, .6 —1.
W  ha n d ica p ie  pojedynczym  pań , p a n i H il­

ly a rd  doko n a ła  n iezw ykłego  czynu . Pocżąw szy  
od 40, pobiła  w szys tk ie  p rzeciw niczk i, try u m fu jąc  
w  końcu  n a d  m iśs D uddell (4/6): 6—2, 2 6, 8— 6.

W  h a nd icap ie  podw ójnym  panów  w y g ra li 
H il ly a r d  i G arm ienda  (ser.) p rzeciw  E aves-G oafree  
X—15): 7 - 5 ,  6 - 3 .

Hietzingski Klub sportowy u rządza  23. m a ja  br. 
m iędzynarodow y tu rn ie j te n n iso w y  n a  te re n ac h  
zak ła d u  sportow ego H iig la  „Pole  N ord“ w  H ie- 
tz in g . N ag rodą  m is trzostw a  będzie u fu n d o w a n y  
przez K lub  sreb rn y  p u h a r.

Hr. Józef Potocki w ra ca  ju ż  z obfitem i tro fea m i 
ze sw ojej w y p ra w y  m yśliw skiej do A fryki. N asza 
l i t e r a tu ra  łow iecka  w zbogaci się zapew ne w kró tce  
rów nie  in te resu ją cy m  opisem , ja k  znane  na m  już , 
w  trzech  w span ia łych  tom ach, poprzednich  w y p ra w  
tego  m yśliw ego  w  w ie lk im  sty lu .

Międzynarodowa wystawa psów odbędzie się 
w  W iedn iu  w  dn iach  4., 5. i  5. m a ja  1901 d la  
psów  zbytkow nych , a 10., 11. i 12. m a ja  1901 d la  
psów  m yśliw skich . L iczne  ju ż  te ra z  z a p y ta n ia  
i  zg łoszen ia  d a ją  rękojm ię, że w y s ta w a  ta  bardzo  
będzie  in te resu ją cą . O fiarow ane do tąd  n a g ro d y  
honorow e i pien iężne  p rze d sta w iają  się w cale  po­
kaźnie . M iędzy in n y m i B ar. N a tan ie l f io tsc h ild  
o fiarow ał s reb rny  p u h a r; B ar. M ikołaj D ory  pięć 
d u ka tów  w  e tu i; dalej o fiąrow ali n a  honorow e 
n a g ro d y  bądź w  gotów ce, b ą d ź . w  p rzedm iotach  
w arto śc io w y ch : A ustr.-w ęg. F ox terrier-C lub , p. R u ­
d o lf  Sehober, Dr. L are lsberge r, pa n i A dela  Szabó, 
p. K aro l K am m erer. R otm . S tephan itz , w ęg. Tow. 
chow u psów , H r. W u rm b ra n d t i w. i. T erm in  
zgłoszeń up ły w a  15. k w ie tn ia . Z  w szelk iem i py ­
ta n ia m i i zg ło szen iam i zw racać  się n a leż y  dó 
S e k re ta ry a tu  w y staw y , W iedeń. I. S in g e rs tr . 32.

Wioślarstwo.
Wyścigi ośmiowiosłówek m iędzy  u n iw e rsy te ­

ta m i w  C am bridge  i  O xfordzie odb y ły  się p rzy  
dokuczliw em  z im nie  i gw ałto w n y m  w ie trz e  3° ub. 
m. w  L ondynie .

W yścig i te  p rzew yższy ły  w szelk ie  oczek i­
w an ia  i ja k  zap e w n ia ją  s ta rz y  fachow cy, k tó rzy  
od d łuższego czasu  n ie  opuścili a n i jednego  u n i­
w ersy teck iego  w yścigu , n ie  by ło  do tą d  żadnego, 
k tó ry b y  ty le  co tegoroczny  obudz ił in te resu . 
N aw et s ła w n y  z r. 1877 a  zakończony  m a rtw y m  
b ieg iem  n ie  m oże się z n im  rów nać. P o  z aż a r te j 
w alce  zw yc ięży li O xfordziąn ie  s p u r tu ją c  w  tem p ie  
86 i b ijąc  sw oich  przeciw ników  zaledw o '/b d łu ­
gości. Czas zw ycięzkie j łodzi 22 :3 1  n ie  je s t  nad-

Drużyna Klubu footballowego z Southampton za ­
pow ie d zia ła  sw oje p rzybyc ie  do W ied n ia  i  p o ty ­
kać  się  będzie z w iedeńsk im  K lubem  c ricketow o- 
foo tballow ym  28. b. m. W iadom ość ta  w y w o ła ła  
w  w iedeńsk ich  s ferach  sp o r tu  foo tballow ego n iez ­
w y k łe  poruszen ie  a zapow iedziane  spo tkanie  
n iezrów nanych  g rac zy  z n a js ta rsz y m  K lubem  z 
W iedn ia , podnoszą ta m  do nadzw yczajnego  zda ­
rzen ia , czem u się w cale  dziw ić  n ie  m ożna gdyż 
w sp om niany  K lub  s ły n ie  ze sw oich  z n akom itych  
g raczy  n ie  ty lk o  w  A nglii, a le  w- ca ły m  św iecie. 
W  g ro n ie  sw oim  lic zy  on k ilk u  ta k ich , ja k ic h  
A ng licy  w y b ie ra ją  z pośród w ie lu  ty s ięc y  k iedy  
chodzi o h ono r ko lorów  A n g lii poza je j g ra n ic a ­
m i. Do u trz y m a n ia  s ła w y  A ng lików  n ie  raz  ju ż  
p rzy c zy n ili się  tacy , ja k  R obinson, s ły n n y  b ra m ­
karz , Frejr, N eston , Chadw ick , Wood, T om an, a 
ci w ła śn ie  za licza ją  s ię  do zapow iedzianej w  
W ied n iu  dryżyny .

fotografia amatorska. 
Recepty i tabele fotograficzne.

. (C iąg  dalszy .)

(Podług prof. Lainera.) 
e te r  125 cm*
s a n d ra k  sp ro sz k o w a n y  10 g
ży w ic a  d a m a ro w a  3 „
b en zo l 50 cm 3
alko łio l 4 —20 k ro p li

D o d an ie  a lk o h o lu  w p ły w a  n a  w ię k sz ą  
d e lik a tn o ść  z ia rn a  m a to w e j pow łok i, z re sz tą  
p o trz e b n ą  ilo ść  a lk o h o lu  m o żn a  w p ie rw  
z b ad ać  p rzez  p róbę . L a k ie r  te n  d a je  d e li­
k a tn ie js z ą  p o w ło k ę  od p o p rzed n ieg o .

w znoszącą  z ob jaw am i bezm iernej desperacy i ręce 
ku  n iebu , k ręcącą  się  naokoło sw ojej m aszyny , 
d o ty k a jąc ą  się je j na jm n ie jszego  zag ięcia , rozc ią ­
g a jąc ą  się  n iek iedy  w  b łocie pod je j brzuchem ... 
M aszyna u śm iecha się do ręk i, k tó ra  j ą  głaszcze  
i  w reszcie ru sza  w  da lszą  drogę. Cóż je j by ło?  
Czegóż c h c ia ła?  C hcia ła  w y p ła tać  f ig la  sw em u 
to w a rz y szo w i i  z aż arto w ać  sobie z jego  dośw iad­
czen ia. Sam ochody są  o ty łem i dz iew czę tam i, do­
w cipn iej szemi, ja k  się w ydają" .

Otóż, ca łe  to  n iezm iern ie  cenne d la  adep tów  
sp o r tu  sam ochodow ego dziełko, p rze p la tan e  tu  
i  ów dzie w esołem i i dow cipnem i u w ag a m i a u to ra , 
c z y ta  s ię  je d n y m  tc h em  i  n a w e t m nie j in te re su ­
ją c y m  się sam ochodam i, m oże się ba rdzo  podobać.

George Bouton, w spó łw łaśc ic ie l zaszczy tn ie  
znanej f a b ry k i sam ochodów  D ion  i Bouton, zo sta ł 
k a w a le re m  le g ii honorow ej. B outon, sk rom ny 
w  począ tkach  sw ego zaw odu m echanik , odznaczy ł 
s ię  później rozlicznem i u doskona len iam i w  bu ­
dow ie  sam ochodów .

Szermierka.

£aw n-£ennis.

pitka nożna.£owiectwo.



3-
A . s a n d ra k  4 g

e te r  60 c m 3
B . b a ls a m  k a n a d y jsk i 1 g

b en zo l 25 c m 3
P o  ro z p u sz c z e n iu  o b y d w ó ch  rozczy - 

nów , m ie sza  się j e  razem  i f i l tru je .

U sunięcie la k ie r u  z k liszy.
U su n ięc ie  la k ie ru  z k lis z y  n ie  p rz e d ­

s ta w ia  ż a d n y c h  tru d n o śc i.  L a k ie ry  a lk o ­
ho low e ro z p u sz c z a ją  się  ła tw o  w  s iln y m  
a lk o h o lu , e te ro w e  i  benzynow e w  e te rze  
lu b  b en zy n ie . P o z o s ta w iw sz y  p rz e to  la k ie ­
ro w a n y  n e g a ty w  w  o d p o w iedn ie j sub - 
s ta n c y i, ro z k ła d a ją c e j w a rs tw ę  la k ie ru , 
p o  p ew n y m  czasie  z& nurza się go p o ­
w tó rn ie  w  ta k im  sam ym , św ieży m  ro z ­
tw o rz e  a  n a s tę p n ie  po u su n ię c iu  la k ie ru  
z a  pom ocą  w a ty  lu b  m ięk k ie j sz m a tk i, 
p łu c z e  s ię  g ru n to w n ie  w  w odzie . K ied y  
po  w y sc h n ię c iu  o k ażą  się ś la d y  z am a to - 
w a n y c h  p lam , n e g a ty w  w k ła d a  s ię  do 
s łab eg o  ro z e z y n u  w ę g la n u  sodu  (1 :1 0 0 ).

D o u su n ię c ia  a lk o h o lo w eg o  la k ie ru , 
n a d a je  się  ta k ż e  n a s tę p u ją c y  rO zczy n : 

w o d o ro tlen ek  sodu  9 g  
w o d a  10 cm 3

a  po ro z p u sz c z e n iu  dodać je sz c z e : 
a lk o h o l 90 cm 3

W  k ilk u  m in u ta c h  m a n ip u la c y a  sk o ń ­
czona . D a ją c  p o w tó rn ie  n e g a ty w  n a  pew ien  
czas  do s ilnego  a lk o h o lu , p łu c z e  się  n a ­
s tę p n ie .

Esencya do re tu s zu  negatyw nego.

(Podług Dr. Edera).

A żeb y  p o w ło k ę  n e g a ty w u  u cz y n ić  
w ięce j p o d a tn ą  do re tu sz o w a n ia  o łów kiem , 
n a c ie ra  s ię  j ą  k ilk o m a  k ro p la m i e sency i, 
sk ła d a ją c e j się  z 1 częśc i ży w icy  dam a- 
ro w e j, ro zp u szczo n e j w  5 częśc iach  zw y ­
k łeg o  o le jk u  te rp e n ty n o w e g o .

(Podług Jandaurka.) 

ży w ic a  d a m a ro w a  10 g
re k ty f ik o w a n y  o le jek

te rp e n ty n o w y  75 „
b e n z y n a  75 „
o le je k  le w a n lo w y  50 k ro p li

3-
A .  a lk o h o l 80 cm*

san d ra k  sp ro szk o w an y  15 g
te rp e n ty n a  5 cm 3
o le je k  le w a n d o w y  4 „

B . a lk o h o l 22 c m 3
e te r  2 g
k a m fo ra  w  p ro sz k u  5 „
w oda  10 cm 3

P o  ro z p u sz c z e n iu  m iesza  się  o b y d w a  
ro z c z y n y  razem , a po k ilk u  d n ia c h , po 
o d s ta n iu  się, f i ltru je . C zem  s ta r s z a  je s t  
ta  e sen cy a , te m  w ięk szem i z a le ta m i s ię  
o d znacza .

4-
(Podług Piquepe’a.)

a lk o h o l 100 c m 3
s a n d ra k  15 g
o le jek  lew an d o w y  12 cm 3
c h lo ro fo rm  3 „

K lisze o rtochrom atyczne (isochrom atyczne).
W iad o m o , że zw y k łe  k lisze  fo to g ra ­

ficzne  n ie  r e p ro d u k u ją  w sz y s tk ic h  b a rw  
w  ty m  sa m y m  s to su n k u , w  ja k im  j e  na- 
p rz y k ła d  w id z i oko lu d zk ie . S ą  o ne  w ra ­
ż liw sze  n a  b a rw y  n ie b ie sk ie  a  zn a c z n ie  
m n ie j n a  b a rw y  czerw one , ż ó łte  i z ie lone. 
W o b ec  te g o  k o lo r n ieb ie sk i p r z e d s ta w ia  
się  n a  fo to g ra f ii  b a rd z o  ja sn o , p o d czas 
g d y  b a rw y  ż ó łte  i c zerw one  w y s tę p u ją  
n ie w ła śc iw ie  ciem no  a  często  n a w e t z u ­
p e łn ie  cza rn o . P rz y c z y n a  teg o  leży  w  tem , 
że e m u lsy a  z w y c z a jn y c h  p ły t  fo to g ra f i­
c z n y c h  a b so rb u je  cz y li  p o c h ła n ia  w  w ię ­
ksze j ilo śc i p ro m ie n ie  św ia t ła  n ieb ie sk ieg o  
i fio łkow ego  od p ro m ie n i in n y c h  b a rw . M o­
ż n a  te g o  u n ik n ą ć  albo  p rz e z  p ie rw o tn e  do ­
d an ie  do e m u lsy i b ro m o -s re b rn e j, a lb o  p rzez

p ó ź n ie js z ą  m an ip u la c y ę , m ałe j ilo śc i p e ­
w n y c h  b a rw ik ó w  a n ilin o w y c h , j a k  np .: 
e ry tro z y n y , eo zy n y , c h in o lin y  itp . W  te n  
sposób  p o w s ta ją  ta k  z w an e  k lisze  o r to ­
ch ro m a ty c z n e , m a ją c e  tę  w łasność , że s il­
n ie j a b so rb u ją  żó łte , z ie lone  i czerw one  
p ro m ien ie  ś w ia tła  a w sk u te k  te g o  siln ie j 
d z ia ła ją  n a  em ulsyę . K lis z  ta k ic h  w  do­
b re j ja k o ś c i,  m o żn a  n a b y ć  w  k a ż d y m  
sk ła d z ie  p rz y b o ró w  fo to g ra ficzn y ch . Z  po ­
m ięd zy  ro z m a ity c h  fa b ry k a tó w , dość w y ­
m ien ić  k lisze  o r to c h ro m a ty c z n y  P e r u t z a  
w  M o n ach iu m , E d w a r d a  w  L o n d y n ie , 
S c h l ę u s s n e r a  w e F ra n k fu rc ie ,  L u -  
m i e r a  w  L y o n ie , S h m i t a  w  Z u ry c h u  
i inne , k tó re  bez za s to so w a n ia  ż ó łteg o  
sz k ła  p o s ia d a ją  o r to c h ro m a ty c z n e  d z ia ła ­
n ie  i d o b rze  się  p rze c h o w u ją . P ły ty  te  są  
o b lan e  e m u lsy ą  zm ieszan ą  p rz e d  p re p a -  
ra c y ą  je d n y m  z p o w y ższy ch  b a rw ik ó w . 
W id z im y  je d n a k  z d o św iad czen ia , że k l i ­
sze ta k ie  po d łu ższy m  czasie  a szczegó l­
n ie j w sk u te k  n ie u m ie ję tn e g o  p rz e c h o w y ­
w a n ia  d a ją  n ie ty lk o  sz la ie r  b rzeg ó w  lecz 
n a w e t  czę sto  o gó lny . Z d a rz a  s ię  tak że , 
że n ie  zaw sze  dog ad za  n am  zak u p n o  ca ­
łego  p u d e łk a  p ły t ,  a lb o  że n a  ra z ie  n ie  
z n a jd u je m y  w  h a n d lu  od p o w ied n ieg o  fo r­
m a tu . W sz y s tk im  ty m  b rak o m  z a p o b ieg a  
n iż e j p o d a n a  re c e p ta  p ro f. V  o g l  a, p o d łu g  
k tó re j k ażd ą , z w y c z a jn ą  k liszę  brom o-sre- 
b rn ą , m o żn a  p rzez  k ą p a n ie  w  s to so w n y m  
p re p a ra c ie  u cz y n ić  o rto c h ro m a ty c z n ą . M e­
to d a  ta  w  s to su n k u  do p o p rz e d n io  z a b a r ­
w ione j em u lsy i, o d zn acza  się  w ię k sz ą  w ra ­
ż liw o śc ią  barw , n ie  z a trz y m u je  je d n a k  
d łu g o  sw y ch  w ła sn o śc i.

D o sp o rz ą d z e n ia  ta k ie j k ą p ie li,  u ż y w a  
s ię  p ły n n e j e r y tro z y n y ,  ro zp u szczo n e j 
w  w odzie  w  s to su n k u  1 :1 0 0 0 .

Z w y c z a jn ie  po  ro zp u sz c z e n iu  fil tru je  
s ię  j ą  do n ow ej fla szk i ze s z k la n n y m  k o r ­
k iem , bacząc , a żeb y  fi l te r  p o p rz e d n io  b y ł 
o p łu k a n y  w o d ą  ‘ d e s ty lo w a n ą  celem  u su ­
n ię c ia  k u rz u  i p y łu , j a k ib y  m ó g ł s ię  w e­
w n ą tr z  f i l tra  zn a j dow aó. E ry tro z y n a  w  p ły ­
n ie  k o n se rw u je  się  d ość  d łu g o , szczegó ln ie , 
k ie d y  z m ie sz a m y  j ą  z 50 — 80 om 3 ab so ­
lu tn e g o  alk o h o lu , ró w n ie ż  p rze filtro w an eg o . 

Do u ż y c ia  m iesza  s ię :  
w oda  200 c m 3
am o n ia k  (spec. w a g a  0,96) 5 „
ro z c z y n  e ry tro z y n y  20 — 30 „
P o  zm ieszan iu  i  p rz e f il tro w a n iu  w lew a  

się  ów  p ły n  do c z y s te j,  o b k u rzo n e j c za rk i, 
p rz y k ry w a ją c  ją  n a ty c h m ia s t  k a w a łk ie m  
k a r to n u .  Ż e la ty n o w ą  k liszę  z a n u rz a  się  
w  te j  k ą p ie li  n a  1 — 2 m in u t a p o w sta łe  
b a ń k i p o w ie trz n e  u su w a  s ię  c z y s ty m  p a l­
cem . C zem  d łu że j k lisz a  w  k ą p ie li  pozo ­
s ta je ,  te m  w ięce j w s ią k a  w  n ią  ro z c z y n  
a  zaw is łem  to  je s t  od n a tu r y  em u lsy i 
o ile  p roces  k ą p a n ia  m o żn a  p rz e d łu ż y ć . 
N a jw ię k sz a  część p ły t  em u lsy jn y c h  w y ­
m a g a  z w y c z a jn ie  l ' / 2 m in u ty , m n ie jsz a  
zaś , ła tw ie j ro z m ię k c z a ją c a  się, w y m a g a  
k ró tsz e g o  czasu . C a ła  m a n ip u la c y a  od ­
b y w a  s ię  p rz y  c iem n o -czerw o n em  św ie tle , 
bo trz e b a  zaw sze  n a  to  u w a ż a ć , że w ra ­
ż liw ość k lis z y  n a  b a rw y  ju ż  w  tra k c ie  
k ą p a n ia  n a s tę p u je  i d la te g o  te ż  trz e b a  
o ile  m ożnośc i u n ik a ć  te g o  św ia tła , bo 
ono  zaw sze  cho c iaż  w  m a łe j ilości z a w ie ra  
p rzec ież  p ro m ie n ie  ż ó łte  i  p o m arań czo w o - 
czerw one .

Je ż e l i  chodz i o to ,  a żeb y  czu ło ść  b a rw  
a  za ra z e m  i c zu ło ść  ś w ia tła  n a  em u lsy ę  
k lis z y  m o żliw ie  j a k  n a js iln ie j  sp o tęg o w ać , 
p o s tę p u je  się  p o d łu g  S c o l i k a  w  n a s tę ­
p u ją c y  s p o s ó b : O czyszczoną  z k u rz u  p ły tę  
z a n u rz a  s ię  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  k ą p ie li 
a m o n ia k a ln e j, sk ła d a ją c e j się  z 500 cm* 
w o d y  i 5 om 3 am o n iak u . R o zu m ie  się, źe 
t a  k ą p ie l  p o w in n a  b y ć  p o p rzed n io  p rz e -  
f iltro w a n a .

P o  2 m in u ta c h  w y ję tą  k liszę  z am o­
n ia k a ln e j k ą p ie li  w k ła d a  się  do n a s tę p u ­
ją c e g o  ro z e z y n u :

p ły n n a  e ry tro z y n a  25 cm 3 
a m o n ia k  4 „
w oda  175 „

W  ty m  ro zczy n ie  k lisz a  p o zo s ta je  
1 — 1 ‘A m in u ty . W ię k sz a  część p ły t  em u l­
s y jn y c h  n ie  w y m a g a  n a w e t ta k  d łu g ie g o  
czasu , z a z w y c z a j, w  3 0 —45 sek u n d ach  
o trz y m u je  s ię  d o s ta te c z n ą  w raż liw o ść  n a  
b a rw y . W  k ą p ie li  te j  m o żn a  w ięk szą  ilo ść  
k lisz  rów n o cześn ie  p re p a ro w a ć , d o d a ją c  
ty lk o  od czasu  do czasu  co k o lw iek  am o­
n ia k u  a c z a rk ę  o ile  m ożnośc i p rz y k ry w a ć , 
a żeb y  p o w s trz y m a ć  u la tn ia n ie  się  am o ­
n ia k u .  S p re p a ro w a n e  w  te n  sposób  p ły ty  
m o żn a  u ż y w a ć  w  m o k ry m  s ta n ie , eo w ła ­
ściw ie n a d a je  się  do p ra c  w  a t e l i e r ; w  k a ­
żd y m  ra z ie  k raw ęd z ie  w k ład ek  k ase ty , po ­
d o b n ie  j a k  p rz y  u ży w a n iu  k lisz  ko llodyo- 
n o w y ch , p o w in n y  być ze s zk ła  a p rz y te m  
s ta ra n n ie  obku rzo n e . W y ję te  p ły ty  z te j 
k ą p ie li  k ła d z ie  się  n a jp ie rw  n a  1 m in u tę  
n a  cz y s tą  b ib u łę  fi l tro w ą  a n a s tę p n ie  
w k ła d a  do k a se ty . C hcąc k lisze  n a  z a p a s  
p re p a ro w a ć , k tó re  w  ta k im  raz ie  n a jm n ie j 
p rz e z  8 d n i z a tr z y m u ją  sw o ją  trw a ło ść , 
n a jd o g o d n ie j u sk u te c z n ia ć  to  w ieczorem  
a po sp re p a ro w a n iu  i o c iek n ięc iu  n a d m ia ru  
ro z e z y n u , zo s ta w ić  j e  p rz e z  n oc  w  c ie ­
n iu  do w y sch n ięc ia . P r z y  o d pow iedn ie j 
w e n ty la c y i są  one w  b — 6 g o d z in ach  z u ­
p e łn ie  suohę, szczeg ó ln ie j z a m k n ię te  w  od 
po w ied n iem  szcze lnem  n ac z y n iu , n a  d n ie  
k tó re g o  w m a łe j c z a rce  z n a jd u je  s ię  ch lo ­
re k  w ap n ia .

K lisze  w  te n  sposób  sp re p a ro w a n e  są  
b a rd z o  w raż liw e  n a  ja k o ś ć  b a rw  i d z ia ­
ła ją  ta k ż e  bez  ż ó łte j szy b y . T y lk o  do re- 
p ro d u k o y i o b razó w  o le jn y ch , g d z ie  p rz e ­
w aża  ko lo r n ieb iesk i, m o żn a  się p o s łu g i­
w ać  ż ó łtą  szybą .

_ W ię k sz ą  je szcze  w raż liw o ść  b a rw  o trz y ­
m u je  się  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :

W  c iem n i p rz y  n ie z b y t ja s n e m  św ie ­
t le  p rz y g o to w u je  się  100 cm 3 w sp o m n ia ­
nego  ro z e z y n u  e ry tro z y n y  i ro z g rz e w a  do 
40 — 50°C. P o  ro z g rz a n iu  d o d a je  się  p ó ty  
p rz e f il tro w a n y  ro z c z y n  a z o c ia n u s re b ra  
(1 : 20) p ó k i p o w s ta ją c y  o sad  z u p e łn ie  n ie  
z n ik n ie  a  p ły n  n ie  s ta n ie  się  zu p e łn ie  bez­
b a rw n y . Z e b ra n y  osad  n a  filtrze  d łu ższy  
czas p łu cze  się  z im n ą  w o d ą  d es ty lo w a n ą , 
do p o k ąd  w z w y c z a jn e j w odzie  z k w asem  
so ln y m  lu b  so lą  k u c h e n n ą  n ie  o k aże  ż a ­
dn eg o  ś lad u  s reb ra . N a s tę p n ie  zm ieszaw szy  
40 cm 3 w o d y  z 4 —5 cm 3 siln eg o  a m o n ia k u  
w lew a się  te n  p ły n  n a  filte r , w  k tó ry m  
z n a jd u je  się  p o p rzed n io  ju ż  n a la n y  ro z ­
cz y n  e ry tro z y n y  w ra z  ze sreb rem . K ie d y  
z azw y cza j po p rze f il tro w a n iu  p e w n a  część 
so li s re b ra  w e f iltrze  p o z o s ta je  n ie ro zp u - 
szczoną , w ó w czas k i lk a k ro tn ie  p o w tó rzo n e  
f iltro w a n ie  u sk u te c z n ia  w reszc ie  ro z p u ­
szczen ie . W  ro z c z y n ie  ty m  ro zc ień czo n y m  
w  ko ń cu  w  600 c m 3 w o d y  z a n u rz a  się  
p ły tę  n ą  45— 90 sek u n d , trz y m a ją c  s ię  
ściśle  w y że j p o d a n y c h  p rzep isó w . Celem  
u n ik n ię c ia  b a n ie k  p o w ie trz n y c h , n a jd o g o ­
d n ie j k liszę  w ło ży ć  p o p rzed n io  n a  p a rę  
m in u t  do cz y s te j w ody.

(C. d. n.)

R o z m a ito ś c i .

Wystawę wiedeńskiego „Camera-Klubu" u rzą ­
dzoną  w  g a le ry i M i e t h k e  oprócz arcyksięcia . 
L u d w ik a  W ik to ra  i  m in is tr a  o św ia ty  D r. H a r t la  
z aszczycił ta k ż e  sw ą  obecnością cesarz . Z zado­
w olen iem  o g lą d a ł zb iorow ą pracę  członków  k lu b u , 
w y ra ża ją c  się  o n iej najpochlebnie j. Z pom iędzy 
w ie lu  d oskona łych  obrazów , za in te resow a ły  cesa­
rza  szczególn iej p rac e  S c h y e l l e r a ,  D r. H o f f ­
m a n n a ,  h r. E s t e r h a z e g o ,  kap . D a v i d a ,  G h i-  
g l i o n a ,  D r. H e n n e r b e r g a ,  kap . H i n t e r s t o i s -  
s e r a ,  H o r n e g o ,  br. L a u d o n a ,  S c h m i d t a ,  
S i e s s a ,  S i l b e r e r a ,  D r. S p r i t z e r a  i prof. W a -  
t z k a .

C ała  li t a n ia  nazw isk  m iędzynarodow ych , 
w  k tó ry ch  b ra k  ty lk o  jednego  na zw isk a  — p o l­
skiego, Czyż to  n ie  sm u tne?



p o lecam y:
Znakomite środki odżywcze i wzmacniające ■ system 

nerwów i mięśni:
K o la  G ra n u lc e  „ A s t ie r "  lu b  „ S to l i "
Vin d e  K ola  „ S to l i "
E lix i r  d e  K ola  „ S to l i "
K a i s e r  K o la -E lix ir  „ S te l l "

Do nacierania mięśni po wszelkich natężających mar­
szach, jazdach, wycieczkach i t. d.

W ódkę f r a n c u s k ą  z e  s o lą  „ N lo lla "
W ódkę f r a n c u s k ą  z e  s o lą  i b e z  s o li „ P .

M ik o la s c h a " ,
R e s t i tu t io n s - F lu id  „ K w iz d y " .

Do treningu dla koni:
„ H o t t e r a "  T ra in in g .F lu id ,
„ H o t t e r a "  A gril,
„ K w iz d y "  H u fs a lb e ,
„ K w iz d y "  K re s o l in -B a ls a m " .

Do automobilów:
Z n a k o m itą  b e n z y n ę .

Zastępstwo Jeneralne na Galicyę i Bukowinę niezró­
wnanej wody do ust i zębów.

K o sm in .

Piotr Mikolasch i Sp.
we Ewowie, (pasaż JffiKolascha).

U r z ą d z a n e  

przez redakcyę „Cist sprzedaży koni”
(Pferde-V erkaufs-listen)

LICYTACYE NA KONIE
(dla prywatnych w łaścicieli)

we Wiedniu IV. Heugasse 1.
( r ó g  p l a c u  S e h w a r z e n b e r g a )  w  u j e ż d ż a l n i  

k s .  S e h w a r z e n b e r g a
także

na powozy, uprzęże, siodła itp. ilp.
odbyw ają  się s ta le  począw szy  od 4. kwietnia

w ka'dą pierwszą i trzecią sobotą w miesiącu.
Początek o godzinie ll-tej rano.

W szystk ie  do licytacyi zg łoszone konie zaw iera  
»L ista  sprzedaży  koni«

Emeryk protiwinsky
zaprzys. k ierow nik sprzedaży  licy tacy jnych  i w y­

daw ca »L isty  sprzedaży koni«
we Wiedniu, XVIII., Giirtler Nr. 126.

Osobiste porozum ienie od godz. 2 — 6 popołudniu.

Koszta utrzymania konia w stajniach zakładu od licytacyi 
do licytacyi wynoszą dziennie 1 z łr. 35 ct. od konia — 

(stajenne, obrok, słoma, dozór, przepędzenie).
N. B. Właściciel może dostarczyć własny obrok i własny 

persona).

Rowery
JP U E H 1 -

w  Gracu 

po zł. 150,160,175, 190 i 200

„ C L E V E L A N D “
w  Ohio 

po zł. 185, 200 i 260
J^ajlepsge marki poleca

Jadeusz Cfristowicz
skład rowerów i artykułów sportowych

J b w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  I .  1 2 .

Rowery z  fabryk wiedeńskich od 8 5  z ł. z  la tarką i dzwonkiem.
Specjalne cenniki na żądanie.

Używane rowery w dobrym stanie od 45 zł.
Latarki acetylenowe do row erów  i powozów. 

= Ubrania dla kolarzy. = =  
N a m ó w i e n i a  z  p r o w i n e y i  o d w r o t n i e .  

Uarstat reparacyjny.— - = = .  =

Wpisy
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - -   n a  e ^ { o n j C Q W  g a m i e j s e o w y e h  1  "   1 ‘ —

„Warszawskiego Tow. Cyklistów"
p r z y j m u j e  i  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  lw ó w  OsSOlifisHiCh 1. 1 1 .

W. Krobicki
Konsul W. Z. C. na miasto <£wów.

Największy wybór pajnowszych

Kart * widokami
skład papieru

£. jWittołajczaK
Lwów, ul. Łyczakowska 1.

J S a r d z o  t a n i o  d o  n a b y c i a !

— —  Rower damski —
m ało u żyw an y  — m arki „E nfield44

B liż sza  w iad o m o ść  w  re d a k c y i „ G aze ty  sp o rto w e j" , u l. K a ro l1! 
L u d w ik a  1. 5, m ięd zy  godz. 9 — 4.



F a b r g l ^ a  p o t u o z ó

p o l e c a  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  f .  J .  p p .  S p o r t s m a r i ó w  i  O b y w a t e l i .  —  W y k o n u j e  n a  z a m ó w i e n i e  

w s z e l k i e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  p o w o ź n i e t w a  i  r y m a r s t w a .

poleca szczególnie znane z dobroci wózki „Grabovmica“ na podłużnych amery­
kańskich resorach — jakoteż uprzęże na juckery wykonane podług wzorów własnych 
i zagranicznych.

W arstat reparacyjny.

Rewolwery dta własnej obrony
LANCASTRÓWKI *  DRYLINGI *  WSZELKIE PRZYBORY

p o leca
PRACOWNIA RUSZNIKARSKA

Bolesława Jankowskiego
Lwów, ul. Czarnieckiego 2.

= = = i= ======. Ą ; C E N N IK I DARM O I  O E Ł A T N IE  /■■■........................

lószelką reparacyę przyjmuję pod gwarancyą.
•-=«  Starsi broń kupuję płacąc gotówką. ===============

Zbrojziifowa»e roczniki ,,K oła“
Pisma fachowego, poświęconego sportowi kołowemu

z roku 1895 i 1896 po koron 5. — z roku 1897, 1898 i 1899 
po koron 6. — Komplet z pięciu roczników 20 koron

są  do nabycia  w  a d m in is tra cy i

„Gazety sportowej" ul. Karola Ludwika 1 .5 . we Lwowie.

jtiagazyn jYowości i cowarów Galanteryjnych
- pod firmą

Z g u d
w j<rakowie, ul. Sławkowska I. 3, .Kotel Saski =

poleca na każdą porą roku najnowsze towary.

O dpow iedz ia lny  r e d a k to r : Kazimierz Hemerling. Z  „ D ru k arn i U działow e j", L w ów , L indego  8.

wozów u r ó z k ó w $oni i uprzęży
w Sędziszowie (Gabryliwka)

Stampile HauczuHawe *  jWarHi piecząt^owe
.  ■■■■ i druki a la minutę ■ ■

w ykonu je

M. W. T A U B E R
Z A K Ł A D  RY TO W N IC Z Y  

Lwów, Pasaż Hausmana (Grand Hotel).

Ważne dla panów myfliwych!

PODRĘCZNIK DLA SZERMIERZY

krótki zarys szermierki na szable
p o d łu g  m e to d y  w ło s k ie j

. z esta w ił

■■ J .  Ż Y T H Y ,  — ^
, c. i  k . po ruczn ik  dyplom ow any  n au czy cie l szerm ie rk i i  g im n a s ty k i

wyszedł z druku i jest do nabycia za 1 Kor.

w Bedakcyi „Gazety Sportowej8 ul. Karola Ludwika 1. 5., w księ­
garniach i w M agazynie sportowym Wgo Calderoniego.

11! Miele =  
= pieniędzy!
o s z c z ę d z i ć  m o żn a  p rz y  
za k u p n ie  zeg a rk ó w , ła ń ­
cuszków  i k o sz to w n o śc i, 
sk o ro  s ię  j e  s p r o w a d z a  
w p ro s t z fa b ry k i  z eg a rk ó w

= ] .  Wandema =
i w  Krakowie, Stradom 2 . -
O en n ik i i lu s tro w a n e  w y ­
sy ła  s ię  n a  żą d a n ie  da rm o  

i o p ł a t n i e . m m r z

P rz e d m io ty  n ieo d p o w iad a - 
ją c e  p rz y jm u je  się  do d n i 

— 8-iu  n ap o w ró t. z z z z z

N r. 900. N ik low y  re- 
m o n to a r . . z łr. 1 '9 0 1 

T ak i sam  z obrazem  
C esarza  . . złr- 2'10 

N r. 901. S re b rn y  re- 
m o n to a r . . z łr. 4'20 

T a k i sam  z sreb rn y m  
ła ńcuszk iem  złr. B-50


